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Parlament francuski - większością prawicy i socjalistów Budujemy nową Polskę

przegłosował antyrobotniczą ustawę
O „ ochronie wolności pracy“

Niepowodzenie rokowańStrajk trwa
PARYŻ. (PAP). — Zgromadzenie Narodowe przyjęło pierwszy artykuł 

projektu rządowego, który upoważnia premiera do powołania pod broń 80 
tysięcy rezerwistów 404 głosami przeciwko 184. Za projektem głosowały 
partie prawicowe, MRP i socjaliści. Przeciwko projektowi głosowali komu­
niści.

W dalszym ciągu obrad Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 388 głosami 
przeciwko 184 artykuł 3, przewidujący, że władze cywilne i wojskowe mo­
gą uciekać się do rekwizycji celem wyekwipowania i utrzymania jednostek 
wojskowych, utworzonych na mocy ustawy. Artykuł 4, według którego 
moc obowiązująca ustawy rozciąga się, poza metropolię, również na depar­
tamenty algerskie, został przyjęty 393 głosami przeciwko 184.

PARYŻ. (PAP). — Obrady Zgroma 
dzenia Narodowego nad rządowymi 
projektami antystrajkowymi trwały z 
krótkimi przerwami przez całą noc z 
soboty na niedzielę w burzliwej atmo­
sferze.

W godzinach rannych posiedzenie 
wznowiono, odroczono o godz. 10,35 i 
po południu znów wznowiono. Mówcy 
komunistyczni wśród protestów pra­
wicy wykazywali antyrobotniczy i an_ 
tyrepublikański charakter projektów 
rządu Schumana, proponując szereg 
poprawek,

nie francuskich sił zbrojnych w Niem 
czech swoimi wojskami okupacyjny 
mi, aby w ten sposób umożliwić 
rządowi francuskiemu skierowanie 
oddziałów francuskich do ośrodków 
przemysłowych we Francji.

„Dokąd prowadzi ta polityka kapi 
tulacji? — zapytuje Villon. Czy zaj­
dziecie tak daleko, jak Tsaldaris? 
Czy zaapelujecie do wojsk cudzo 
ziemskich, aby okupowały Francję? 
Minister pracy odrzuca 
propozyc ę ogody

2 godziny trwała rozmowa specjal­
nej delegacji Generalnej Konfederacji 
Pracy (C.G.T.) z ministrem pracy Danie 
lem Mayerem.

Delegacja zażądała jako warunku 
przerwania strajku, automatycznej re­
wizji płac co 3 miesiące i wycofania 
Rządowego projektu ustawy ar.tystraj- 
kowej.

Warunki te minister pracy odrzucił.
Po południu delegacja CGT. w innym 

składzie pertraktowała ponownie z 
min. Mayerem — również bez rezul­
tatu.

Biuro CGT. w poniedziałek rano zbie 
ra się, aby omówić wytworzoną sytu­
ację.

Według informacji z kół politycz­
nych, przedstawiciele CGT oświadczy­
li, że odwołają strajk, jeżeli rząd wy­
cofa projekt ustawy w sprawie „o- 
chrony wolności pracy“ i jeżeli zgodzi 
się na wypłacenie z góry grudniowego 
dodatku aprowizacyjnego w wysokości 
1.500 franków miesięcznie, by umoż­
liwić robotnikom przetrwanie obecne 
go szczególnie trudnego okresu.

Są to projekty dodatkowe, wysunię­
te niezależnie od dawnych żądań CGT.

Apel Komitetu Strajkowego
dni
324

0 polskich górników
Następnie zabrał głos minister 

spraw wwnętrznych Moch. Mówca 
zaatakował gwałtownie „cudzoziem­
ców“, zarzucając im udział „w nie 
pokojach“. W tym momencie padają 
z ław komunistycznych pytania w 
sprawie przyczyn, dla jakich 
toleruje pobyt uzbrojonych 
rzy Andersa we Francji.

Równocześnie * postawiono 
strowi spraw wewnętrznych 
czy zamierza wydalić polskich gór­
ników za udział w strajku. Moch od 
powiedział, że każdy cudzoziemiec,

Moch 
żołnie-

mini- 
pytanie,

aresztowany w związku ze strajkiem, 
będzie wydalony. Wywołało to burzę 
protestów na ławach komunistycz­
nych. Deputowany komunistyczny 
Villon oświadczył: „W okresie oku­
pacji w roku 1941 polscy górnicy 
zarganizowali pierwszy strajk we 
Francji. Pańskie słowa przypomina­
ją afisze Goebbelsa“.

Tajemnicze narady sztabów
Min Moch podał, że w ciągu 2 

aresztowano w okręgu paryskim
osoby za naruszanie zasady „wolności 
pracy“, po czym zapowiedział wyda 
nie odpowiednich zarządzeń, o ile 
akcja strajkowa będzie kontynuowa­
na.

Deputowany Villon podał do wia­
domości, że zwrócił się do min. sił 
zbrojnych Teitgena z interpelacją w 
sprawie odbywających się obecnie 
rozmów między sztabem francuskim 
i pewnym sztabem cudzoziemskim. 
Brak odpowiedzi — podkreśla Vil­
lon — uważać należy za potwierdzę 
nie faktu.

Villon cytował następnie depeszę 
agencji Telep.ress z Frankfurtu, która 
podaje, że władze amerykańskie mia 
ły zaproponować chwilowe zastąpie-

22 profesorów amerykańskich 
ogłosiło manifest do* Trumana 
przeciwko komisji badającej „lojalność” obywateli

N. JORK, (API). 22 z ogólnej ilo­
ści 26 profesorów uniwersytetu w 
Yale ogłosiło w prasie wspólny list

„Wolność” pracy
w Ameryce

N. JORK, (API). W okolicy miasta 
Phoenix wybuchł 'strajk pakowaczy 
w zakładach konserw warzywnych.

Gubernator Sydney Osborn zapo­
wiedział zastosowanie „prawa wojen 
nego“, a tymczasem zmobilizował po 
licję, która siłą ewakuuje strajku­
jących z zakładów.

do Trumana, Marshalla i przewod­
niczącego Izby Reprezentantów, Mar 
tina, domagając się natychmiastowe­
go zniesienia komitetu badającego 
„lojalność“ obywateli.

Profesorowie zarzucają wysokim 
czynnikom amerykańskim, iż postę­
pują one wbrew tradycjom amery­
kańskim poszanowania praw jedno­
stki i dopuszczają się pogwałcenia 
konstytucji Stanów Zjednoczonych.

Uważają oni zarządzenie Trumana 
o badaniu „lojalności“ jako jeden 
z najbardziej niepokojących obja­
wów obecnej sytuacji i potępiają re­
presje stosowane przez najwyższe 
czynniki rządu federalnego.

Komitet strajkowy ogłosił komuni­
kat o przebiegu pertraktacyj i odrzu­
ceniu propozycyj robotniczych przez 
rząd, apelując do robotników, aby 
kontynuowali strajk i biorąc na siebie 
całkowitą odpowiedzialność w tej spra 
wie. „Walka w obronie wolności — 
głosi komunikat — będzie prowadzo­
na aż do zwycięstwa“.

Straik rozszerza się
PARYŻ, (PAP). W ostatniej chwi­

li podano do wiadomości, że pra­
cownicy elektrowni, gazowni i ad­
ministracji publicznej postanowili 
przyłączyć się do strajku, począwszy 
od poniedziałku, dnia 1 grudnia.

Pracownicy metra i autobusów w 
Paryżu uchwalili przystąpić do 
ku, lecz nie oznaczyli jeszcze 
minu.

Wojsko za stra|ir‘ącynu
PARYŻ, 

niczym w 
tysięcznej 
górników 
cych pod 
łów żandarmerii (gardę mobile) uzbro 
jonych w bomby łzawiące.

Wobec niemożności opanowania 
demonstracji, która stawiała sta­
nowczy opór, sprowadzono wojsko 
eskortowane przez 3 samochody 
pancerne. Jednakże wojsko odmó­
wiło działania przeciwko tłumowi 
i zmieszało się z nim, po czym ru-

szono wspólnie ku dworcowi Cha­
teau Croux, okupowanemu przez po 
łicję.

Po wycofaniu się policji, tłum, 
wspomagany przez żołnierzy, ponow 
nie owładnął dworcem.

I

I
(Foto Film Polski) 

Sieć tam wodnych zabezpieczy kraj przed kieskami powodzi. Na zdjęciu 
widzimy budowę tamy wodnej w Czchowie woj. krakowskie.

Po uchwale ONZ o podziale Palestyny

straj 
ter-

gór-
100-

(PAP). W zagłębiu 
St. Etienne przeciwko 
demonstracji strajkujących 
i innych robotników, idą- 
prefekturę, użyto oddzia-

Wysoki urzędnik policji obiecuje pomoc
w walce z robotnikami
Spisek kongresmanów w USA

WASZYNGTON, (United Press). 
Sensacyjne szczegóły tajnej konfe­
rencji kongresmanów zarówno z par 
tii demokratycznej jak i republikań­
skiej, którzy głosowali za ustawą an- 
tyrobotniczą Hartley — Tafta podaje 
korespondent pisma amerykańskiego 
„New Masses“. W konferencji wziął 
udział w charakterze nieoficjalnym 
jeden z wysokich urzędników policji.

Według doniesień korespondenta, 
przed dwoma tygodniami odbyła się 
w Waszyngtonie tajna konferencja

Rektor uniw. w Chicago
o bombie atomowej

WASZYNGTON, (United Press). Ro 
bert N. 
tu w 
jemnica 
je i że 
produkować.

Hutchins rektor uniwersyte- 
Chicago oświadczył, że ta- 
bomby atomowej nie istnie 
ZSRR na pewno potrafi ją

Pod bokiem
prezydenta Trumana

NOWY JORK, (Obst. wł.). Wielką 
sensację wywołały w ostatnim czasie 
wiadomości o tym, że policja Stanu 
Maryland wykryła w lasach Shan- 
gri-La, gdzie stale wypoczywa pre­
zydent. Truman, olbrzymią tajną go­
rzelnię, gdzie fabrykano whisky. 
Przedsiębiorstwo to zaopatrywało w 
swą produkcję kilka stanów.

członków Izby Reprezentantów i Se­
natu, którzy swego czasu wypowie­
dzieli się za ..ustawą wymierzoną prze 
ciwko ruchowi robotniczemu w Sta­
nach Zjednoczonych tzw. ustawą 
Hartley—Tafta.

Konferencja ta została zorganizo­
wana w związku z zapowiedzianą 
kampanią dwóch wielkich organiza­
cji robotniczych CIO i AFL (Kon­
gresu Organizacji Przemysłowych i 
Amerykańskiej Federacji Pracy).

Konferencja miała na celu przy­
gotowanie się do zneutralizowania 
akcji robotniczej w związku ze zbli­
żającymi się wyborami. Według nie­
oficjalnych wiadomości, wysoki u- 
rzędnik policji, który był obecny na 
konferencji obiecał daleko idącą po­
moc policji w walce z CIO i AFL.

Korespondent „United Press“ do­
nosi, że zarówno CIO jak i AFL po­
stanowiły wytężyć wszystkie siły, 
by nie dopuścić do Kongresu żad­
nego z posłów i senatorów, którzy 
głosowali za ustawą antyrobotniczą. 
Pisma związkowe rozpoczęły już kam 
panię prasową, która jest jednak 
ograniczona, gdyż pismom nie wol­
no wymieniać nazwisk kongresma­
nów, z którymi walczą.

Lu-

Zmarł nagle
słynny reżyser Lubitsch

HOLLYWOOD, (API). Ernst 
bitsch, słynny reżyser i producent
filmowy, odkrywca Poli Negri, twór 
ca „Parady Miłości“, „Ninoczki“ i 
wielu innych filmów zmarł nagle w 
Hollywood-

Kiedy W. Brytania wycofa swe wojska?
Protesty i wzburzenie w świecie arabskim

Jak-już donosiliśmy — w sobotę wieczorem na plenum Zgromadzenia 
Generalnego ONZ zapadła ostateczna uchwała w sprawie podziału Palesty­
ny na państwo żydowskie i państwo arabskie. Uchwałę tę poprzedziła koń­
cowa dyskusja, w której delegaci poszczególnych państw arabskich składa­
li kolejno deklaracje, protestując przeciwko projektowi podziału.

Odmawiali oni Generalnemu Zgro­
madzeniu kompetencji do rozstrzyga­
nia tej sprawy, twierdzili, że uchwa­
ła w sprawie podziału będzie sprzecz­
na z Kartą ONZ, nie zostanie uznana 
przez Arabów i pociągnie za sobą nie 
bezpieczne konsekwencje. Proponowa­
li oni stworzenie w Palestynie niepod­
ległego państwa federalnego z podzia 
łem na kantony — arabskie i żydow­
skie — i ze wspólnym Zgromadzeniem 
Narodowym. Konstytucja tego pań-

stwa byłaby oparta na zasadach kon­
stytucji USA.

Po przegłos,owaniu podziału delega­
cje arabskie opuściły salę obrad.

Komisja palestyńska ONZ ukonsty­
tuowała się w następującym składzie: 
Boliwia, Czechosłowacja, Dania, Pa­
nama i Filipiny.

Zgromadzenie uchwaliło tymczaso­
wy budżet komisji palestyńskiej w wy 
soliści 2 milionów dolarów.

Po uchwale Zgromadzenia, prze-

„Ani szybka ani łatwaŁt

Prasa brytyjska o tzw. »pomocy USA dla Europy«
. LONDYN, (Obsł. wł.). Na marginesie obrad Kongresu USA w spra­

wie pomocy dla Europy Zachodniej, tygodnik „New Statesman And Na­
tion“ pisze, iż wygląda na to, że t.zw. ..srävhlra i łatwa« 
gramu odbudowy Europy nie będzie 
łatwa.

Decyzja Izby Reprezentantów zre­
dukowania pomocy tymczasowej dla 
Francji, Włoch i Austrii oraz udzie­
lenia pomocy dodatkowej Chinom, 
wywołała zupełnie nieoczekiwane spo 
ry na temat sprawy, która miała 
’być poparta jednomyślnie. Skutkiem 
tego będzie to, że decyzja w spra­
wie pomocy tymczasowej zostanie 
odłożona przynajmniej do Bożego Na 
rodzenia, a możliwe, że nawet i na 
dłuższy okres, gdyż Komitet senato­
ra Bridgesa nie przygotował dotych 
czas ustawy, któraby zapewniała po­
trzebne fundusze.

„Daily Telegraph“ wskazuje na to, 
że Amerykański Komitet dla planu

„szybka i łatwa“ część pro- 
ani tak szybka, ani też tak bardzo

Marshalla jest „głęboko zaniepoko­
jony“ wybitnie powolnym tempem 
obrad Kongresu na temat sprawy 
pomocy tymczasowej dla Francji, 
Włoch i Austrii.

Korespondent waszyngtoński „Ti-

mes'a“ donosi, że „Biały Domstwier 
dził, iż nie jest prawdopodobne, aże­
by wniosek prezydenta Trumana, do 
tyczący programu odbudowy Europy, 
żostał przesłany do Kongresu przed 
powrotem prezydenta z Florydy, tj. 
przed 8 grudnia. Powodem tej zwło 
ki jest częściowo brak decyzji w 
zasadniczych kwestiach, ale obok te 
go również powolne tempo załatwia­
nia przez Kongres sprawy pomocy 
tymczasowej“.

Generalne Zgromadzenie ONZ 
zakończyło swe prace 
Optymizm Trygve Lie

Wskutek mgły 
pani Roosevelt nie może 
odlecieć

SHANNON (Irlandia), (API). Przez 
drugą noc z rzędu pani Roosevelt 
wraz z kilkoma innymi pasażerami 
nie może odlecieć do Genewy na 
konferencję komisji praw ludzkich z 
powodu gęstej mgły.

Wraz z panią Roosevelt znajduje się 
słynny filozof francuski Jacques Ma­
ritain, który wraca do Rzymu, gdzie 
jest przedstawicielem Francji w 
Watykanie.

Związki Zawodowe w Niemczech 
domagają się 
demokratycznego rządu centralnego

BERLIN. (API). — W związku z 
toczącą się obecnie konferencją mi­
nistrów spraw zagranicznych Wielkiej 
Czwórki w Londynie, ludność pracu­
jąca wszystkich stref okupacyjnych 
Niemiec żąda ustanowienia jedności 
politycznej i gospodarczej Niemiec.

Wszędzie odbywają się zebrania i

demonstracje. Mimo machinacji Schu- 
machera, Niemcy w strefach angiel­
skiej i amerykańskiej występują zde 
cydowanie przeciwko próbom podzia­
łu kraju i domagają się, by rada ml- 
nistrów Wielkiej Czwórki wysłuchała 
opinii przedstawicieli partii 1 związ­
ków zawodowych.

NOWY JORK, (PAP). Sobotnie po 
siedzenie Generalnego Zgromadze­
nia ONZ, na którym uchwalono po­
dział Palestyny, było ostatnim pod 
czas obecnej sesji.

Po kurtuazyjnych podziękowaniach 
niektórych delegatów dla przewodni­
czącego sesji, delegata Brazylii 
Aranha, zabrał głos sekretarz gene­
ralny ONZ Trygve Lie. Stwierdził 
on, że mimo zakończenia bieżących 
prac Generalnego Zgromadzenia, 
akcja Narodów Zjednoczonych będzie 
trwała we wszystkich dziedzinach.

Ufam — podkreślił mówca — że 
dzięki tej akcji będziemy mogli osiąg 
nać istotne postępy w kierunku sta 
bilizacji pokoju świata w ciągu 10 
miesięcy, jakie dzielą nas od zebra 
nia się na trzecią sesję Generalnego 
Zgromadzenia — tym razem w Euro 
pie.

Trygve Lie wyraził również nadzie 
ję, że obradująca w Londynie Rada 
Ministrów spraw zagranicznych 
osiągnie istotne sukcesy w dziele za•

’ iwarcia głównych traktatów pokojo 
wych.

Przewodniczący drugiej sesji Zgro 
madzenia Aranha scharakteryzował 
wyniki prac sesji jako poważny krok 
na drodze do konstruktywnego roz­
wiązania problemów światowych.

wodniczący sekcji amerykańskiej 
Agencji żydowskiej Silver ztożył o- 
świadczenie, yvy rażając zadowolenie 
żydów z powodu tej uchwały, i za­
pewnił że budując swe własne pań­
stwo, żydzi pragną szczerej współ­
pracy z Arabami dla dobra całej. Pa­
lestyny.

Arabowie protestui — grożą
W święcie arabskim decyzja ONZ w 

sprawie podziału Palestyny przyjęta 
została wrogo. Najwyższy Komitet 
Arabski zebrał się w niedzielę rano w 
Jerozolimie, by przestudiować obecną 
sytuację. W różnych miejscowościach 
odbywają się manifestacje przeciwko 
decyzji ONZ.

Wysoki Komitet Arabski w Pale­
stynie zarządził strajk powszechny w 
całym kraju na trzy dni, począwszy 
od wtorku.

Przedstawiciele Arabów palestyń­
skich zapowiedzieli, że nie będą współ 
pracowali z komisją ONZ.

Wobec takiego 'stanowiska. Arabów 
przedsięwzięto szereg środków ostroż 
aości w oczekiwaniu na możliwe akty 
gwałtu ze strony arabskiej.

Z kół żydowskich donoszą, że w nie 
dzielę doszło już do ataków arab­
skich na autobusy przewożące żydów. 
6 żydowskich mieszkańców Palestyny 
zostało zabitych, a 11 odniosło rany. 

Co mówi Londyn?
LONDYN, (PAP). Korespondent dy 

plomatyczny agencji Reutera cytuje 
opinię londyńskich kół urzędowych, 
że Wielka Brytania, jako mocarstwo 
mandatowe zaakceptuje w pełni 
uchwałę ONZ w sprawie podziału 
Palestyny. 1

Obecnie rząd brytyjski rozważy 
sprawę możliwie najszybszego wyco 
fania z Palestyny wojsk brytyjskich 
i brytyjskiego personelu administra­
cyjnego.

W najbliższej przyszłości gabinet 
brytyjski poweźmie decyzję w spra­
wie definitywnego zakończenia man 
datu. Uzna on prawdopodobnie, że 
mandat ten wygaśnie już na kilka 

i miesięcy przed datą 1 sierpnia przy 
I szłego roku.

Rozpaczliwa walka ojca
o uratowanie dziecka z płonącego samolotu
7 osób poniosło śmierć

na 
w 

od

Z os’atn’ei chwili
Pożar w Filharmonii
uj Warszawie

W poniedziałek rano wybuchł wiel­
ki pożar w odbudowującym sie gmachu 
Filharmonii Warszawskiej.

SEATTLE, (United Press). Samolot 
towarzystwa lotniczego „Alaska Air­
lines“ ’ DC-4 Skymaster rozbił się 
w Seattle Tacoma. 7 osób poniosło 
śmierć, 24 zostały ranne.

Samolot leciał z wyspy Anette 
Alasce i spadł na ulicę miasta 
odległości kilkudziesięciu metrów
lotniska, stając w płomieniach. Przy 
czynłi upadku jest nieznana. 2 oso­
by spaliły się żywcem w samolocie. 
Trzy osoby, w tym jedna kobieta 
zostały zabite w chwili, gdy samo­
lot uderzył w auto, które jechało 
ulicą.

9 osobom udało się wydostać z sa­
molotu, odnosząc tylko nieznaczne 
obrażenia. Pilot i jego pomocnik zo 
stali uratowani. Wśród zabitych znaj 
duje się jedno dziecko

Korespon lent „United Press“ dono 
Si,że jeden z pasażerów John John­
son, który, spalił się w samolocie 
wraz ze swym synem, próbował ura 
tować dziecko rzucając je przez okno. 
Niestety w ostatniej chwili, ręka za­
plątała mu się między bagażami, 
które zwaliły się z tylnego pomie­
szczenia i dziecko zostało nimi przy­
gniecione. Cała
spaliła się żywcem.

rodzina Johnsona

Ciało jego żony zostało znalezione 
dopiero po kilkogodzinnych poszu­
kiwaniach, ponieważ szukając ra­
tunku, zaczęła widocznie przeciskać 
Się do okna i w chwili wstrząsu 
została przygnieciona między szcząt- 

| kami samolotu i samochodu



Płynie prąd ze Śląska
do fabryk łódzkich

W ub. sobotę po raz pierwszy 
popłynął prąd elektryczny ze 
Śląska do Łodzi poprzez zbudo­
waną specjalnie linię wysokiego 
napięcia (220 tys. volt).

Montaż 380 wież stalowych, o 
wysokości ok. 35 m. każda, wy­
konany został w rekordowym 
tempie — 15 tygodni przez,
państw, przedsiębiorstwo budo­
wy mostów i konstrukcyj stalo­
wych „Mostostal". Pracami mon­
tażowymi kierował inż. Tadeusz 
Mej er.

Jest to pierwsza tego typu bu 
dowa w Polsce, interesująca rów 
nież jako zupełnie nowe rozwią­
zanie techniczne, gdyż odległość 
między wieżami wynosi 450 do 
600 metrów. Również tempo ro 
bót jest nowością, firma fran­
cuska, której • proponowano tę 
budowę podejmowała się ukoń­
czyć ją w 2 lata.

Prąd z t. zw. „szyny śląskiej" 
zebrany z kilku elektrowni, a 
głównie chorzowskiej da ener­
gię fabrykom łódzkim i pozwoli 
zelektryfikować okoliczne wsie.

TECHNIKA NA USŁUGACH ZBRODNI LUDOBÓJSTWA
Członkowie Najwyższego Trybunału Narodowego
na wizji lokalnej w Oświęcimiu i Brzezince

W niedzielę 30.XI br. członkowie Najwyższego Trybunału Narodowe­
go udali się na teren obozu w Oświęcimiu dla dokonania wizji lokal­
nej w związku z toczącym się procesem przeciw hitlerowskiej załodze 
obozowej. Wraz z członkami NTN 
karzy krajowych i zagranicznych.

zwiedziła Oświęcim grupa dzienni-

PRASA STOŁECZNA PISZE:

W pierwszym rzędzie zwiedzono 
krematorium, komendanturę, wille 
prywatną Hoessa oraz halę przyjęć 
(t. zw. Aufnahme). Hala ta, zbudowa 
na specjalnie w celu przyjmowania 
olbrzymich tansportów aresztowa­
nych, pomieścić mogła około 5.000 
osób. Do hali doprowadzono linię ko 
lejową, tak, że pociągi z aresztowa­
nymi podjeżdżały pod sam obóz.

zastrzykami z fenolu. Również w tym 
wypadku stwierdzono, że świadek, 
który pełnił funkcje pisarza szpitalne 
go, mógł tak, — jak to zeznał na 
rozprawie — widzieć przez uchylone 
drzwi zupełnie dobrze oskarżonego 
Kremera w czasie fenolowania.

W jednym z bloków mieszkalnych, 
zachowanym dotychczas w pierwot 
nym stanie, członkowie Trybunału 
przekonali się o straszliwych warun­
kach mieszkaniowych więźniów. Blok 
ten. który mógł normalnie pomieścić 
najwyżej około 200 osób, zamieszki­
wało ponad półtora tysiąca więź­
niów.

Wśród eksponatów, zachowanych 
w Muzeum, .członkowie NTN poś­
więcili szczególną uwagę narzędziom

W „BLOKU ŚMIERCI"

Sukces ONZ
Na Ogólnym Zgromadzeniu * Naro­

dów Zjednoczonych zapadła uchwa­
ła o podziale Palestyny na dwa pań 
stwa: żydowskie i arabskie. Było to 
jedno z trudniejszych zagadnień po­
litycznych, które udało się ONZ roz­
wiązać. W związku z tym „Robot­
nik" pisze:

zw. 
jest

Dziennikarze szwajcarscy
z wizytą w Polsce

Do Polski przybyła wycieczka dzień 
nikarzy szwajcarskich złożona z 15 
osób.

Organizacją wycieczki zajmuje się 
organizacja charytatywna „Don Suis 
se“, a głównym celem przybycia 
szwajcarskich dziennikarzy jest za­
poznania się z działalnością tej orga 
nizacji w Polsce.

Dziennikarze szwajcarscy zwiedzi­
li kopalnie węgla w Katowicach, 
Muzeum i teren obozu w Oświęcim 
miu. Dziennikarze szwajcarscy, zwie 
dzą sanatoria dziecięce w Rabce 
i obecni będą na procesie załogi 
Oświęcimia.

Po obejrzeniu eksponatów zgroma­
dzonych w kilku blokach, zamienio­
nych dzisiaj na Muzeum, Trybunał 
dokonał wizji bloku XI, t. zw. bloku 
śmierci. Dokładnie zbadano podzie­
mia, gdzie trzymani byli skazani na 
śmierć, aby sprawdzić, czy zeznania 
świadków, odnoszące się do faktów, 
które miały miejsce na tym bloku, 
są zgodne z prawdą. Stwierdzono, że 
przez szpary w zasłoniętych oknach 
widzialność egzekucji, które odbywa­
ły się na podwórzu bloku, była istot 
nie możliwa.

Stwierdzono również, że świadek 
przebywający w jednej z cel t. zw. 
SS-Rewiru, mógł zupełnie dokładnie 
widzieć akt mordu, dokonany przez 
oskarżonego Grabnera na więźniu, 
na terenie klatki schodowej rewiru. 
Następnie dokonano wizji lokalnej 
szpitala obozowego i miejsc, gdzie 
dokonywano masowych morderstw

Ciężar wychowania nowego człowieka 
spoczywa na barkach nauczycielstwa 
Obsady Zjazdu dyrektorów i inspektorów szkolnych

rozpoczął w War- 
inspektorów 

szkół śred- 
i zawodo- 

i kierowni-

Co o procesie katów z Oświęcimia
mówi pułkownik amerykański

tortur — kozłom do bicia i szubie­
nicom.

W RUINACH KREMATORIUM 
BRZEZINKI

Ekipa udała się następnie do od­
ległej o 2 i pół kim Brzezinki, t. 
Birkenau. Obóz w Brzezince
kilkadziesiąt razy większy, niż Oś­
więcim I, a baraki są tutaj jeszcze 
prymitywniejsze. Podkreślić należy, 
że Brzezinka rtnieści się na terenie 
tak rozmokłym, że grzęźnie się głę 
boko w błocie.

W Brzezince dokonano wizji lo­
kalnej ruin krematoriów, z których 
każde mogło pomieścić jednorazowo 
w komorach gazowych do 3.000 lu­
dzi. Komory gazowe znajdowały 
w części podziemnej krematoriów, 
powierzchni natomiast pracowało 
pieców do spalania ciał. Ciała 
mordowanych wyciągane były
hali nadziemnej windą elektryczną 
i ładowane na wózki, które podjeż­
dżały tuż pod piece. Wzdłuż krema­
toriów ciągnie się bocznica kolejo­
wa, wybudowana w celu podwożenia 
ofiar prosto do miejsc kaźni.

się 
na
15 

za- 
do

29 ub. m. 
szawie obrady zjazd 
szkolnych, dyrektorów 
nich ogólnokształcących 
wych, oraz inspektorów 
ków Domów Dziecka okręgu war­
szawskiego.

Do przybyłych dłuższe przemówie­
nie wygłosił min. Oświaty dr Skrze 
szewski wskazując na potrzebę bu­
dzenia wśród młodzieży4 poczucia su 
werenności narodowej oraz mobili­
zacji całego narodu do obrony poko­
ju i przeciwdziałania zakusom pod­
żegaczy wojennych i agentów obcych 
potencji kapitalistycznych.

Następnie zabrał głos wiceminister 
Jabłoński, który omówił zadania wy­
chowawcze szkoły na tle obecnej sy 
tuacji w Polsce i w świecie, wskazu­
jąc na konieczność pogłębienia pro­

„lam jest pan twój...”
WIEDEŃ, (pbsł. wł.). Rząd austria 

cki polecił terenowym urzędom apro- 
wlzacyjnym umieścić na odwrocie 
kart żywnościowych napis — „60% 
otrzymywanej przez Ciebie żywności 
pochodzi ze Stanów ^jednoczonych“. 
Zarządzenie powyższe uważane jest 
za jeszcze jeden dowód zależności 
rządu austriackiegOi od Ameryki, 
przy czym podkreśla się. że napis, 
umieszczony na austriackich kart­
kach żywnościowych nie odpowiada 
prawdzie.

Radziecka strefa okupacyjna Au­
strii naprz. nie korzysta prawie wca­
le z pomocy zagranicznej, i nawet 
dostarcza szeregu artykułów żywno­
ściowych zachodnim' strefom okupa­
cyjnym.

gramu nauki o Polsce i świecie 
współczesnym. — Główny ciężar wy 
chowania nowego człowieka spoczywa 
na barkach nauczycielstwa — stwier 
dził wiceminister.

Dalsze referaty wygłosili dyr. dep. 
Kormanowa, wizytator Sokołowski, 
kurator Okręgu Warszawskiego Wo 
jeński i dyr. Łoziński. Imieniem 
młodzieżowych organizacji przema­
wiał Mariarz.

Referaty wywołały ożywioną dy­
skusję, wykazującą wśród nauczy 
cieli pełne zrozumienie zadań i o- 
bowiązków, jakie stoją przed szkol­
nictwem współczesnym.

W drugim dniu zjazdu obradowały 
komisje, które rozpatrywały zagad­
nienia szkolnictwa powszechnego, 
szkolnictwa średniego, ogólnokształ­
cącego, szkolnictwa zawodowego, 
oświaty i kultury dorosłych, kształcę 
nia nauczycieli i opieki nad dziec­
kiem.

Przewodniczący oficjalnej delegacji 
Stanów Zjednoczonych na procesie b. 
członków załogi obozu oświęcimskie­
go, płk. James L. Harbough, doradca 
prawny naczelnego dowódcy amery­
kańskich wojsk okupacyjnych w Niem 
czech 1 szef sądownictwa wojskowe­
go tej strefy, udzielił wywiadu spe­
cjalnemu wysłannikowi P.A.P. o wra­
żeniu, jakie wywarł na nim proces 
krakowski.

Specjalną moją uwagę zwrócił li­
beralizm, z jakim traktuje się oskar­
żonych. Mam tu na myśli zarówno 
ich dobry wygląd, wskazujący na do­
bre traktowanie i odżywianie w wię­
zieniu, jak i danie tym Niemcom 
wszelkich przewidzianych prawem 
środków do obrony.

Miałem możność stwierdzenia, że 
obrońcy oskarżonych mają zupełnie 
wolną rękę w pełnieniu swych funkcji 
i że korzystają ze swych uprawnień. 
Jest dla mnie również zupełnie jasne, 
że oskarżyciele publiczni dokonali mo­
zolnej pracy, dostarczając Trybunało­
wi istotnych dowodów winy oskarżo­
nych.

Proces, toczący się przed Najwyż­
szym Trybunałem Narodowym nie 
jest, moim zdaniem, aktem odwetu, 
ale rzetelnym 1 bezstronnym wymia­
rem sprawiedliwości, który mogę o- 

kreślió tylko słowem „fair“.

— i sędzia francuski
Yves Lemetie, prezes Generalnego 

Trybunału w Rastatt we francuskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec, przewod­
niczący oficjalnej delegacji obserwa­
torów francuskich na procesie b. za- 
łogi obozu oświęcimskiego w Krako­
wie, tak reasumuje swoje wrażenia z 
procesu:

— „Miałem możność uczestniczenia 
w wielu rozprawach przeciwko zbrod­
niarzom hitlerowskim, m. In. w Da­
chau, Hamburgu, czy we Francji i mu 
szę stwierdzić, że proces krakowski 
został pod względem technicznym zor 
ganizowany bardzo dobrze.

„Jestem też pełen najszczerszego 
! uznania dla władz polskich za zorga-

I
I

Inauguracja roku akademickiego
na Politechnice Warszawskiej

W niedzielę dnia 30 ub. m. odbyła 
się inauguracja roku akademickiego 
1947/48 na Politechnice Warszaw­
skiej.

Na uroczystość przybyli: wice 
marszałek Sejmu Barcikowski, człon­
kowie Rządu z Min. Oświaty dr 
Skrzeszewskim, przedstawiciele ducho 
wieństwa, korpusu dyplomatycznego, 
rektorzy wyższych uczelni stołecz­
nych, przedstawiciele Instytucyj nau 
kowych i przemysłowych.

Rektor Politechniki prof. Edward- 
Warchałowski wygłosił sprawozda-

nie z działalności Politechniki w roku 
akademickim 1946/47, oraz zapoznał 
obecnych ze zrealizowanymi i projek 
towanymi zmianami w organizacji 
studiów.

Po symbolicznej immatrykulacji no 
wowstępujących studentów odbył się 
uroczysty akt nadania stopnia dokto 
ra nauk technicznych honoris causa 
dwóm zasłużonym profesorom Poli 
techniki Warszawskiej: dr Józefowi 
Zawadzkiemu i prof. inż. arch. Ta­
deuszowi Tołwińskiemu.

Na zakończenie uroczystości odbył 
się wykład inauguracyjny, wygłoszo­
ny przez prof. Filipkowskiego.

nizowanle muzeum oświęcimskiego, 
które jest wstrząsającym dowodem 
niemieckiego barbarzyństwa dla przy 
szłych pokoleń“.

„Rozwiązanie problemu palestyń­
skiego na drodze podziału nie jest 
rozwiązaniem idealnym. Ale w 
istniejących warunkach politycznych 
wydaje się być jedynym rozwiąza­
niem realnym. Dała temu poglądowi.»»* 
wyraz m. in. delegacja polska, która 
odegrała dużą rolę przy ostatecznym 
kształtowaniu losów Palestyny na 
forum ONZ. W każdym jednak ra­
zie decyzja ta jest wielkim sukce­
sem ONZ. Okazało się bowiem, że 
Organizacja zdolna jest do rozstrzy­
gania skomplikowanych problemów 
międzynarodowych, jeżeli tylko wiel­
kie mocarstwa potrafią uzgodnić swe 
poglądy i osiągnąć zdrowy kompro­
mis. W danym wypadku decydującą 
rolę odegrało porozumienie Związku 
Radzieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych. Ale też w ten właśnie sposób 
pomyślane było funkcjonowanie ONZ 
przez autorów Organizacji Narodów 
Zjednoczonych".

Gen. Śierczewski walczył o te same Ideały

co Kościuszko, Mierosławski i J. Dąbrowski
Obrady Związku „Dąbrowszczaków**

W Warszawie obradował w sobotę 1 niedzielę II Ogólnopolski Zjazd 
„Dąbrowszczaków“ — b. uczestników walk o wolność Hiszpanii w la­
tach 1936 — 39.

W pierwszym dniu Zjazdu płk. Szyr wygłosił obszerny referat po­
lityczny o sytuacji międzynarodowej, z którego podajemy główne tezy.

W drugim dniu Zjazdu przedstawi 
ciele oddziałów Związku z kraju i z 
zagranicy (Francji i Ameryki Pin.) 
składali sprawozdania.

Po udzieleniu absolutorium ustępu 
jącemu zarządowi po sprawozdaniach 
przedstawicieli komisji zjazdowych 
uchwalono statut Związku Dąbrow­
szczaków oraz dokonano wyboru 
władz naczelnych.

Do Zarządu Głównego Związku Dą 
browszczaków zostali wybrani: płk. 
Szyr, płk. Toruńczyk, gen. Mietków- 
ski, gen. Komar, płk . Księżarczyk, 
płk. Szleye, płk. Mrozek, płk. Samet, 
ob. Matuszczak, płk. Borkowski i mjr. 
Perkowski.

ĄV rezolucji, precyzującej zadania 
Związku, którą Zjazd uchwalił jed­
nogłośnie czytamy m. in.:

Przede wszystkim musimy zawsze 
i wszędzie czcić pamięć naszego do­
wódcy z walk w Hiszpanii i o wy­
zwolenie Polski — gen. Waltera-Ka 
rola Świerczewskiego, musimy pamięć 
jego przekazać przyszłym pokole­
niom obok najpiękniejszych postaci 
polskiej walczącej demokracji, obok 
Tadeusza Kościuszki, Ludwika Mie­
rosławskiego i Jarosława Dąbrow­
skiego.

Po zakończeniu Zjazdu uczestnicy 
udali się na cmentarz Wojskowy na 
Powązkach, gdzie złożyli wieniec na 
grobie gpn. Świerczewskiego.

W dniu 30 listopada br. odbyła się w 
W-wie uroczysta akademia zorganizo­
wana przez Związek Uczestników Walk 
o wolność Hiszpanii. Na akademię 
przybył poseł Hiszpanii Republikań­
skiej w Polsce Sanchez Aroas.

Jako pierwszy zabrał głos wicemar­
szałek Barcikowski. który m. innymi 
powu.dział: Żołnierze Brygad Mię­
dzynarodowych walcząc o wolność 
Hiszpanii, walczyli jednocześnie o wy­
zwolenie mas pracujących całego świa 
ta. Trzeba było takiej właśnie głębo­
kiej trafności przewidywania politycz­
nego i całkowitego oddania sprawie 
wyzwolenia człowieka z niewoli eko-

nomicznej i imperialistycznej, jaką wy 
kazali Dąbrowszczacy, by znaleźć wła­
ściwą drogę walki, by zrozumieć jej 
sens i wiedzieć, że jest ona przyszłością 
demokracji ludowej.

Następnie w imieniu Komisji Cen 
tralnej Związków Zawód, zrzeszają­
cej ponad 2 miliony 700 tys. ludzi

pracy przemówił ob. Gebert. Pod­
kreślił on, że polski ruch zawodowy 
jest dumny z tego, że pierwszymi 
pionierami walki o demokrację byli 
najlepsi synowie naszej klasy robot 
niczej.

Dłuższe przemówienie analizujące 
sytuację międzynarodową w okresie 
walk w" Hiszpanii oraz w chwili obec­
nej wygłosił wiceminister płk. Szyr,

W drugiej części artystycznej aka­
demii wystąpili: Nina Andryczówna, 
Jan Berezińskl, Olga Łada, Leon Wój 
clkowski, T. Bocheński, Z. Aniołki e- 
wicz oraz mała orkiestra Polskiego 
Radia pod dyr. Stefana Rachonla.

Newe manewry de Gasperi’ego
Próba rekonstrukcji gabinetu

RZYM (API). W związku z ostatnimi dawno zdemaskował się jako wróg jed- 
rozruchami we Włoszech i nieustępli­
wą postawą całej demokratycznej opi­
nii publicznej, która domaga się zde­
cydowanej walki rządu z neofaszysta­
mi, w związku z coraz większym nie­
zadowoleniem ludności z polityki go­
spodarczej, pozycja premiera de Ga- 
speri staje się coraz trudniejsza.

De Gasperi, który dbając o opinię mi 
nistra Marshalla, prowadzi zdecydowa­
ną walkę z jednolitym frontem wło­
skiej klasy robotniczej, myśli obecnie 
o uratowaniu swego stanowiska i za­
mierza przeprowadzić rekonstrukcję 
gabinetu. Rozszerzenie podstaw rządu 
rozumie premier de Gasperi w ten spo­
sób, by włączyć doń członków partii 
republikańskiej i grupę rozłamową Sa- 
ragata. Obecnie toczą się rozmowy za­
kulisowe w których omawia się wa­
runki, na jakich nowi ministrowie przy 
stąpiliby do rządu.

Włoska partia socjalistyczna pod 
przewodnictwem Nenniego nie przy­
wiązuje specjalnej wagi do tych ma­
chinacji i stwierdza, że Saragat już

nolitego frontu włoskiej klasy robotr 
niczej, a tym samym, jako wróg su­
werenności- i demokratyzacji Włoch.

Straik powszechny w Aneonie
RZYM. (PAP). — Jak donosi „Me. 

ssaggero“, we włoskim porcie adria­
tyckim x Ancona wybuchł strajk po­
wszechny. Doszło tam również do 
gwałtownych manifestacji robotni­
czych i do starć z policją na tle pro­
testów przeciwko tolerowaniu przez 
władze elementów neofaszystowskich.

Nowa kolej
wąskotorowa

Budowa wąskotorowej linii kole­
jowej Łuków — Raków w pow. kie 
leckim (dług. 11 km.) jest na ukoń­
czeniu. Połączenie to ma doniosłe 
znaczenie gospodarcze.

Rewindykacja
parowozów i elektrowozów

Polska Misja do spraw rewindy­
kacji zrabowanego przez Niemców 
w czasie wojny mienia wyrewindy 
kowała z okupacyjnej strefy radziec 
kiej 1 wagonów z aparatami elektry 
cznymi, 11 wagonów z maszynami, 9 
wagonów z porcelaną użytkową, 12 
wagonów farb oraz kilka wagonów 
z rowerami i z solą potasową, przy 
znaną nam w ramach odszkodowań 
wojennych.

W dniu 25 bm. przybyło do Polski 
5 wagonów zrabowanych maszyn — 
przędzalni cienko-przędnych w Ło­
dzi. Ogólna ilość rewindykowanych 
parowozów i elektrowozów z Nie 
mieć i Austrii do dnia dzisiejszego 
wynosi 75 sztuk.

Tłum. Marii Erhardt

Samochód osobowy „piszo“ pamiętnik. Wrażenia z wielkiego 
magazynu samochodowego I „spotkanie“ z pierwszym właścicielem, 
młodym mężczyzną.

Panu błyszczały oczy, twarz uśmiechała się radośnie i szczęśliwie. 
Koło pana stała elegancka młoda dama, a za nimi wyłaniało się zado­
wolone oblicze z wąsikiem — pana przyjaciela. Mój pan poznał mnie 
natychmiast. Chociaż przede mną stał ten napuszony czterocylindrowiec 
— nie spojrzał nawet na niego — tylko skierował się wprost do mnie 
i pełen szczęścia zawołał:

— To ten! Spójrzcie, nasza maszyna! —
Wyprostowałem się i stanąłem na baczność. Przyjąłem ich pełen 

uważnej i chętnej usłużności. Młoda pani podeszła do prawego błotnika 
i delikatnie pogłaskała mnie po błyszczącej masce. Uczucie błogości 
przeniknęło mnie do głębi. Tej pani będę oddany, wiem to od pierw­
szej chwili, będzie to miłość od pierwszego spojrzenia i będę jej wiernie 
służyć, naturalnie jeżeli należy do mego pana.

— Bardzo ładny, Karolu- — odwróciła się do paną — tylko dlaczego 
czarny? To taki smutny kolor. Nic mi pan nie mówił, że będzie czarny!

Majster, przechodzący właśnie obok, usłyszał te słowa, które mnie 
szczerze mówiąc, trochę zasmuciły po tym miłym powitaniu i chetme 
informował-

— Można jeszcze przelakierować. To już nie będzie wiele kosztowa­
ło. Jaki kolor odpowiadałby pani? Czerwony jest żywszy, niebieski 
miły dla oka, szary praktyczniejszy, może być zresztą każdy odcień, 
jaki pani wybierze. To pan mecenas życzył sobie czarny...

— Czarny kolor jest najpraktyczniejszy, przy remontach — obsta­
wał przy swoim mój pan. — A ja przecież nie chcę maszyny od parady, 
potrzebuję wozu przede wszystkim do użytku — i patrzył na mnie ocza­
mi pełnymi zachwytu. Zgadzałem się z nim w zupełności. Ostatecznie 
czarny kolor, mój kolor, każdy musi przyznać, jest najbardziej elegancki.

Teraz mnie wszyscy obchodzili wkoło i podziwiali. Jak dobrze, że 
rhaj moi sąsiedzi są już zabrani, z pewnej odległości na pewno wyglą­
dam bardzo ładnie.

Moje mocno czerwone obicie spodobało się młodej damie.
— Jakie eleganckie! — zawołała. — Dobrał pan wspaniały kolor. 

Przypomina mi u nas w ogrodzie klomb róż w pełnym kwiecie. Usiądę 
na chwilę, można?

Młoda dama była więc pierwszą, która wypróbowała miękkie sprę- 
: żyny moich tylnych poduszek. Przeciągnęła się z rozkoszą i w lusterku 
| dojrzałem, że jej twarz rozpromieniła się w półmroku samochodu. Była 
to bardzo piękna kobieta, ciemnowłosa, o delikatnych rysach i wielkich 
oczach.

Zajęty oglądaniem i podziwianiem mój pan dopiero po dłuższej chwi­
li zauważył to, co powinno było rzucić się w oczy na piewsze wejrzenie: 
moje białe tabliczki.

— Ale przecież nie ma jeszcze numeru, to może nie będę mógł go 
jeszcze zabrać? — zawołał z rozczarowaniem w głosie.

— Ależ tak, — zapewniał majster — numer zrobi się zaraz. Dopiero 
dziś przyniesiono z policji wszystkie papiery — objaśniał — Proszę, 
niech pan będzie łaskaw podejść do stołu, zobaczymy zaraz jaki numer 

j pan dostał. Majster — zawołał do jednego z kręcących się robotników 
— krzyknijcie ne do lakierni, niech mi tu przyślą chłopaka z czarnym 
lakierem na numer! A prędko!

Ale mój pan nie podszedł do stołu szefa.
— Nie, nie chcę wiedzieć. Chcę mieć niespodziankę, poczekam, póki 

nie zobaczę na tablicy.
Patrzyli potem na ręce lakiernika i zgadywali. — Nie. nie mówcie.

— śmieli sie do niecrc*

I — Pierwsza jedynka... dobrze się zaczyna, od początku... ■— sły- 
| szałem i czekałem, żeby mi zdradzili cały numer.

Lakiernik nadużywał ich cierpliwości, pracował powoli, możliwe 
zresztą, że się tak starał. Niestety, odczytali tylko poszczególne cyfry.

— Nie ma żadnej siódemki, Karolu — roześmiał się pana przyja- 
1 ciel. — Przynajmniej jedna powinna być na szczęście! —

— Dla wszystkich nie może przecież tych siódemek wystarczyć — 
odparł mój pan, a jego pani pokazała w uśmiechu srebrzysty łańcuszek 
zębów:

, — Szczęście można mieć i bez siódemki!
Wszyscy mieli świetne humory, śmieli się i mówili wesoło.
Mój pan kazał jeszcze złotym lakierem wymalować na drzwiach ka­

roserii swoje inicjały. ,,K D.“ a przed tymi literami jeszcze drobniej­
szy skrót tytułu doktorskiego „dr.“ Tak więc dowiedziałem się choć 
trochę szczegółów o moim nowym właścicielu.

Inicjałki namalowano pięknie, pani podobały się bardzo, coś tam 
szepnęła panu do ucha, a pan się uśmiechnął przyjaźnie, czule na nią 

I popatrzył i powiedział:
— Nie, nie, lepiej nie! — kto wie. może chciała, żeby były na 

drzwiach i jej literki! Lakiernik byłby zarobił jeszcze więcej.
Pchnęli mnie do windy i z trzeciego piętra zjechałem na dół. Pan 

troszczył się o mnie bardzo czule, wszedł do windy i żałował, że ludziom 
nie wolno zjechać na dół razem z autem. Ale bezustannie upominał ro­
botników, żeby byli ostrożni. Było tu gwarno, pełno ludzi, jak zwykle 
w „autoserwisie“, łatwo było uszkodzić karoserię. Byłaby to tragedia 
dla mego pana. Robotnik, który prowadził wóz, idąc obok mnie był 

' zręczny. Pomimo to mój pan mu szepnął:
i — Słuchajcie, chciałbym, żeby przynajmniej stąd wyjechał nieza- 

draśnięty. —
— Rozumiem, proszę pana!
Na dole napełniono mój zbiornik mieszanką. Pan zatrzymał się je­

szcze chwilę: jakieś formalności i płacenie za benzynę.
Jestem pewien, że za chwilę ruszymy.
Młoda pani siedzi już na tylnym siedzeniu, a pana przyjaciel zajął 

miejsce na przednim obok kierownicy.
Po raz nierwszv w rekach iwo nana! Jakże sie cieszę.

rn c n.J

Co dzień niedziela



ŻYCIE SPORTOWE
Drużynowe spotkania bokserskie e mistrz. Polski, spotkania piłkarskie 1 Ligi 

Koszykowej w dniu 7 bm. są pr*edmiotem koulkursu. (W spotkaniach koszykówki 
nie ma remisów).

Kupony należy składać do dnia 4 bm, ewentualne wygrane zaś zgłaszać do I 
»rudnia. Wyniki ogłosimy we czwartek ii-go grudnia.

Nr KONKURS »ZGADNIJ KTO WYGRA« 
Kupon Nr 6 Niedziela 7 grudnia

A B C
1 X 2 1 1 x 2 ! |x 2

| 1 Warta — Lubllniankn Boks.

2 Odra (Szczecin) — Stella (Gniezno) Bok«

3 Wisła (Kraków) — Gryf (Tornń) Boks

4 MKS (Gdynia) — Zjednoczeni (Bydg.) Boks

5 ŁKS (Łódź) — Gedanla (Gdańsk) Boka |

6 Hutniczy (Szopienice) — BBTS (Bielsko) 
piłka nożna.

7
Koszarowa (Żywiec) — Milicyjny (Katowi­

ce) p. nożna

6 ZZK (Łódź) — PTC (Pabianice) p. nożna.

9 TUR (Tomaszów — TUR (Łódź) p. nożna

10 Warta (Poznań) — Znicz (Warszawa) 
Liga koszyk.

11 YMCA (Gdańsk) — YMCA (Łódź) Liga 
koszyk.

12 Wisla (Kraków) TUR (Łódź) Liga koszyk.

Z. W. 20 zł. 20 zł. 20 zł;

Adres.

........................... ...... Sprzedano znaczków olimpijskich -

że 
pół

Nuda i bałagan na meczu międzypaństwowym

Dzień wczorajszy zostanie jako waż­
na data w historii naszego piłkarstwa; 
był też dniem wielkich rozstrzygnięć 
na boisku. Wczoraj ostatecznie ukon­
stytuowała sie piłkarska ,,Klas.a Pań­
stwowa'1 (liga). Elit ary zm lest ostat­
nio w modzie; powstała liga piłki wod­
nej, pitki koszykowej, ma powstać li­
ga szermiercza i jest kolarska druży­
na narodowa. Organizowanie rozgry­
wek w grupach równych pod wzglę­
dem umiejętności leży w założeniach 
sportu- Elitaryzm spotyka się zagrani­
cą zarówno u najstarszych, idących 
tradycją (Anglia) związków, jak i u 
młodszych, które sobie wypracowały 
własne, oryginalne formy orgunizacyj 
ne — jak np. ZSRR- Sport wymaga po­
działu na grupy. Emulacja sportowa, 
to równy start i walka o zwycięstwo- 
Mecz b. silnego ze słabym nie nosi 
cech sportowych. To jest znęcanie się 
nad słabszym, to brutalność.

Nasi piłkarze przez 2 lata szukali 
swych form organizacyjnych. W eli­
minacjach ligowych brały udział wszy­
stkie lepsze kluby.

W ostecznym wyniku rozgry­
wek dawni ligowcy, kluby z tra­
dycją, znaleźli się w Lidze iii gremia- 
Należy to przypisać wpływowi środo­
wisk; mimo przerwy wojennej jakieś 
wzory gry, resztki dawnych umiejęt­
ności pozostały u zawodników i to w 
zetknięciu się z samorodnym bezsty- i 
lowym footbolem zadecydowało o wy- 
nikach.

Eliminacje opóźniły może postępy 
elity, ale zato spopularyzowały sport 
piłkarski we wszystkich zakątkach 
kraju. Nawet na zapadłą prowincję 
jeździły na mecze sławne kluby, cze­
go dawniej nie było. Cracovia przed 
wojną jeździła do Hiszpanii, znano ją 
z gry iv Paryżu, ale Gorlice nigdy jej 
nie widziały. Toteż w akcji unoso­
wienia sportu eliminacje piłkarskie by­
ły ważną pozycją. . i

Dzień wczorajszy dal Warcie tytuł 1 
mistrza Polski na rok 1947- Jest to naj- ! 
ważniejszy tytuł sportowy. Być naj­
lepszym klubem na 1200 towarzystw, 
najlepszą jedenastką na 60 000 piłka­
rzy, to ma swą wymowę i swój ciężar 
gatunkowy. Warta zdobyła tytuł, dzię­
ki dobremu rozłożeniu sił na cały se­
zon. Wisła przez cały sezon miała opi­
nię najsilniejszego kl&u, na finiszu jed­
nak obniżyła loty. Nie łatwo jest utrzy* 
mać się iv formie przez 10 miesięcy. 
Prócz przemęczenia graczy, do ostat­
nich niepowodzeń Wisły przyłączyły 
się choroby (pianek) i dyskwalifikacje 
(Giergiel), co nie pozwoliło Wiśle wy­
stąpić w najlepszym składzie- Warta 
nie miała w sezonie olśnieających prze­
wag, doszła jednak do formy w decy­
dującym momencie.

Warta zdobyła tytuł mistrza Polski 
po raz drugi. Pierwszy raz była mi­
strzem przed 18 laty (w r. 1928) 
Nowemu mistrzowi życzymy, by god­
nie reprezentował sport piłkarski.

Steni.

Czechosłowacja - Polska 5:3
Pierwszy po wojnie zapaśniczy mecz 

międzypaństwowy pomiędzy Polską 1 
Czechosłowacją zakończył się zwycięst 
wem gości w stosunku 5:3.

Organizator meczu: Polski Zwią­
zek Atletyczny nie stanął na wysoko­
ści zadania. Tak jak opieka nad gość­
mi pozostawiała wiele do życzenia 
już od chwili ich przyjazdu, tak samo 
na meczu nie było nikogo z Zarządu 
PZA, kto zająłby się zlikwidowaniem 
bałaganu jaki panował na sali i przed 
wejściem.

Ponieważ bilety wejściowe zostały 
rozsprzedane na długo przed meczem, 
organizatorzy mając kasę pełną nie 
troszczyli się o widzów, którzy sta­
czali formalne batalie, przed co chwi­
lę zamykanym wąskim wejściem.

SZCZYT „UPRZEJMOŚCI"
Dyr. PUWF‘u inż. Kuchar, który 

przyjechał w ostatniej chwili z mi­
strzostw’ gimnastycznych Polski z tru 
dem dostał się na mecz dzięki uprzej 
mości portiera fabryki „Wedel“. Nie 
znalazł tej uprzejmości u prezesa PZA 
Chotomskiego, który zawiadomio­
ny, że kierownik sportu polsxiego nie 
może dostać się na salę odpowiedział 
wzruszeniem ramion i lekceważącym 
machnięciem ręki.

Równie jak organizatorzy, zawiedli 
sami zawodnicy, 
stały na niezbyt 
były nudne.

PIERWSZE
Po prezentacji 

ciowych przemówieniach 
tomskiego i prezesa Czechosłowackie­
go Związku Atletycznego (którego po 
traktowano również b. „uprzejmie“, ka 
żąc mu stać przez pół meczu), na ma­
cie pozostały „muchy" Rokita (P) i 
Zeman (CSR). Czech znacznie młod­
szy od naszego olimpijczyka ustępo­
wał mu pod względem techniki. Po 
zejściu do parteru Rokita zwycięża w 
15-ej minucie walki złamaniem most­
ka.

W wadze koguciej Marcok (P) wy­
grał na punkty z Rymarem (CSR). 
Czech był jednak zawodnikiem nieco 
lepszym.

W wadze piórkowej Stróżek (P) u- 
legł minimalnie na punkty Varatce 
(CSR).

Polak był bardzo szybki 1 agresyw­
ny. Optycznie wydawało się, że jest 
lepszy, dlatego też publiczność nota 
bene zachowująca się dość poprawnie, 
tym razem zareagowała długotrwały­
mi gwizdami. Jeden z sędziów pol­
skich wyjaśnił nam po meczu, 
Czech wygrał zasłużenie różnicą 
pkt.

NAJŁADNIEJSZA WALKA
W wadze lekkiej Brdec (CSR) po­

konał po bardzo ładnej i żywej wal­
ce świętoslawskiego (P) na punkty. 
Czech był najlepszym technikiem w 
swym zespole i świętosławski, choć 
także niezły zapaśnik, wyraźnie mu 
ustępował.

W wadze półśrednlej Lundoc (CSR) 
pokonał Gry ta (P). W tym wypadku 
decyzja sędziów była jednomyślna..

W wadze średniej b. dobry technik 
Gołaś (P) wygrał na punkty z nie­
zbyt czysto walczącym Splitkiem. Po­
lak zaprezentował ładną, niezwykle 
fair prowadzoną walkę.

W półciężkiej Hampl (CSR) wygrał 
z Książkiewiczem (P) w 15 minucie. 
Czech walczył nonszalancko i sprawił 
nieprzyjemne wrażenie. W pewnym 
momencie rzucił Polaka na matę i ten 
„pojechał" po niej parę metrów. Nie­
stety na łopatkach.

W ciężkiej walka trwała 2 minuty. 
125-kilowy Różyczko, (C-SR) położył 
Glińskiego bez trudu.

Sędziowali na zmianę p. Ziółkow­
ski i sędzia czeski.

Widzów około 3.000.

ROZGRYWKI W LIRZE KOSZYKOWEJ
p.

Walki, poza dwoma, 
wysokim poziomie i

ZWYCIĘSTWO
drużyn 1 okolicznoś- 

prez. Cho.

(TeP. wł) w Poznaniu Warta poko­
nała KKS po zaciętej walce w sto­
sunku 34:30 punktów. Do przerwy 
prowadził KKS 13:16, lecz w drugiej 
połowie miał pecha w strzałach. 
Druga połowa zawodów była lepsza 
niż pierwsza, Warta zwycięstwo za­
wdzięcza w dużej mierze szczęściu. 
Punkty zdobyli: dla KKS Grzecho- 
wiak 4, Kolaśniewski 5, Śmigielski 
8. Jarczyński 8. Kasprzak 3 Łój 2— 
dla Warty Dylewicz 14, Pawlicki 1 
Roszkiewicz (Iwanow) 10, Matysiak 
2. Giel 5. Szymura 2.

W Łodzi drużyna YMCA z wielkim 
trudem pokonała ambitny TUR w sto 
sunku 35 : 33.

Niemniej nikłe zwycięstwo odnio­
sła w Krakowie Wisła zwyciężając 
AZS 36:33 (9:17).

Nr kuponu.............. ...... (Kupon wyciąć)

Adresy firm przyimujących kupony:
WARSZAWA: 1. Kolektura „Impet" — al Sikorskiego 18 (dawniej al. Jerozolimskie),* 

Kolektura „Aljot" J. Horodyska 1 S-ka —ul. Puławska 20; 3. Kolektura M. Pod- 
ezerwińskiej — Żoliborz, ul. Mickiewicza 26; 4. Kolektura Łukawskiej — Słupecka 2 
(róg Grójeckiej); 5. Firma Z. Chudztckl — Saska Kępa, ul. Fraueuska 41; 6. Firma 
Wisznicki 1 Ruszczewska—PrRga, ul. Targowa 56; 7. Firma „Werblana“ — Piu­
sa XI 39 róg Lwowskiej; 8. Kolektura Maliszewski — Targówek, ul. Bialołęeka 1; 
9. Agentura ogłoszeń „Wiedza“, Marszałkowska 10 Firma „Fortuna" Wolska 3* 

RADOM: Firma Roman Staniszewski — Radom, ul. Żeromskiego ?.
SIEDLCE: Firma „Adachna", ul. Świętojańska 3A.

Mistrzostwo Polski w gimnastyce
u-

Wyniki konkursu
»Zgadnij kio wygra?«

Wyniki rozgrywek branych pod
wagę w konkursie P. K. Ol. przed­
stawiają się następująco:

Polska — Czechosłowacja (zapaśni- 
ctwo) 3 : 5.

Warta — Wisła 5:2.
Lechia — Legia 1 : 4.
Tarnovia — Widzew 2 : 0.
Baildon — Siemianowiczanka 3 : 2. 
Pogoń — BBTS 7 : 1.
Śląsk — Huta Pokój 1 : 1.
PTC — Tur 7 : 2.
YMCA — TUR 35
Wisła — AZS 36 : 33.
Warta — KKS 34 : 30.
Znicz — AZS 22 : 4L

Rakoczy i Gaca najwszechstronniejszymi gimnastykami

0 wejście do Ligi
Ostateczna tabelka rozgrywek o wej 

ście do Ligi przedstawia się następu­
jąco:

1.
32 :

2.
29 :

3.
mek 19 : 20.

4. Widzew gier 8, punktów 6, bra­
mek 12 : 31.

5. Lechia gier 8, punktów 3. bramek 
8 : 22.

Ruch gier 8, punktów’ 12, bramek 
11.
Legia gier 8. punktów 11, bramek 
15.
Tarnovia gier 8. punktów 8, bra-

Walne Zebranie WKW
W dniu 5 grudnia o godz. 17-ej w 

lokalu W.T.W. (Pierackiego 19) od­
będzie się walne zebranie Warsz. 
Klubu Wioślarek.

Na porządku dziennym prócz spra 
wozdań i wyborów do nowych 
władz — obrady nad zabudowaniem 
własnego terenu nad Wisłą oraz

spopularyzowaniem sportu wioślar­
skiego i pływackiego wśród kobiet.

(m)

Żale — Cerdan
o mistrzostwo świata

33.

Wczoraj w sali YMCA odbyły się 
ogólno-polskie zawody o mistrzostwo 
Polski w gimnastyce. Reprezentowane 
były ośrodki Kraków, Śląsk, Poznań, 
Łódź, Bydgoszcz, oraz Warszawa. Po­
ziom zawodów był nierówny, pięciu 
czołowych zawodników reprezentowa­
ło dobrą klasę, reszta była jeszcze su­
rowa. Kilku dobrych gimnastyków nie 
przyjechało na zawody, ponieważ klu 
by nie miały pieniędzy na koszty ich 
wysłania, ćwiczenia wzorowano na 
programie olimpijskim, co jednocześ­
nie dawało przegląd naszych możli­
wości na Olimpiadzie. Zawody odbyły 
się w 6-ciu konkurencjach męskich i 

I 5-ciu pań, wyniki poszczególnych kon

kurencji były poza tym liczone do punk 
tacji w wieloboju. Zdaniem Prezesa 
Zw. Glmn. Noskiewicza najlepiej wy. 
padły ćwiczenia panów: wolne, na po 
ręczach 1 na kółkach. W konkurencji 
damskiej najlepszą zawodniczką 
krakowianka Helena Rakoczy z 
bu Korona, uczennica Instruktora 
niela. Zwycięzcy w konkurencji
nów Gaca, Szlosarek W. i Bettyna 
to przedwojenni zawodnicy Sokoła.

jest 
klu. 
Da- 
pa-

Warta piłkarskim mistrzem Falski
po zwycięstwie nad Wisłą 5:2 (5:1)

H.

Po-
(Cegieł.

Rakoczy 
(Śląsk)

Polska zgłoszona
do Pucharu Davisa

Polski Związek Tenisowy 
swój udział w grach o puchar Da­
visa 1948 r.

zgłosił

Jack Hurley, menażer świetnego 
boksera amerykańskiego Zalę-Zaies- 
Zaleski spotka się z Cerdanem? 
ki ogłosił, że pupil jego spotka się 
o tytuł bokserskiego mistrza świata 
w wadze średniej z mistrzem Euro­
py Francuzem Cerdanem w maju 
1948 r.

(Tel. wł.).
Wczoraj w Poznaniu odbył się mecz 

decydujący o mistrzostwie Polski w pił 
ce nożnej między Wartą, a Wisłą. Dru­
żyny ‘stanęły w następujących skła­
dach: Wisła: Jurowlcz — Wapiennik, 
A. Rupa' — Wapiennik J. Legutko, 
Snopkowski, Cisowski, Artur, Kohut, 
Gracz, Bąkowski. Wisla grała zatem 
bez Flanka, Giergiela i Filków.

Skład Warty: Krystkowiak, Dusik, 
W eiss — Groński, Danielak. Kaźmier- 
czak — Gierak, Skrzypniak, Czapczyk, 
Gendera, Smólski.

Mecz wzbudził olbrzymie zaintereso­
wanie publiczności, masy zwolenników 
Warty nie mogąc z braku miejsca 
dostać się na boisko stały przez cały 
czas meczu pod stadionem i słuchały 
wieści z boiska podawanych im z da­
chu trybun przez jednego z członków 
Warty. Mecz należał do b. interesują­
cych i stał na wysokim poziomie. War 
ta wygrała zasłużenie, miała więcej z 
gry i była lepszą w linii ataku. W

To nie jest właściwa droga
Nawet dla szkoły nie można ludzi pozbawiać dachu

Po raz drugi muslmy zabrać głos 
w sprawie zatargu między Zarządem 
Gminnym w Młocinach, a lokatorami 
domu przy ul. Senatorskiej 25 w tej 
miejscowości.

Latem br. Zarząd gminy postano­
wił otworzyć w Młocinach ęzkołę 
powszechną. Nowopowstałą placówkę 
pomieszczono w jednorodzinnej willi, 
nieodpowiedniej i nie odpowiadającej 
potrzebom szkoły.

Naciskany przez władze szkolne 
Zarząd Gminy postanowił szkołę 
przenieść do większego budynku. U- 
patrzono na ten cel dom przy ul. Se­
natorskiej 25, gdzie mieszka sześć 
pracowniczych rodzin.

Starzy lokatorzy, którzy kosztem 
Własnym dom doprowadzili do stanu 
używalności — zaprotestowali. Zarząd 
Gminy uzyskał jednak od Wojewódz­
kiej Komisji Lokalowej nakaz eksmi­
sji. Zapomniano tylko o zapewnieniu 
usuwanym odpowiednich lokali zastęp­
czych.

ŁAZIENKA, JAKO LOKUM 
ZASTĘPCZE

W sobotę, 29 listopada, w asyście 
milicji przybył do domu przy ul. Se­
natorskiej 25 wójt gminy, aby oso­
biście dokonać eksmisji. Wskutek o- 
poru mieszkańców usunięto tylko 
Jędrzejewskich. Cztero-oeobową ro­
dzinę — w tym dwoje małych dzieci 
•— jedno w kołysce — ulokowano w 
mocno zniszczonym, niezamieszkałym 
od dwóch lat drewniaku, t.zw. domu

Sprawa zawisła w powietrzu, z cze- 
go korzysta, wójt i eksmituje.

Prawda, Zarząd Gminy Młociny od­
powie:—To dla szkoły. Cel piękny, tyl­
ko czy można go realizować kosztem 
mieszkańców, pozbawiając Ich wpraw­
dzie niewygodnych, ale znośnych lo­
kali, które swoim wysiłkiem dopro­
wadzili do stanu używalności.

Zarząd Gminy, szukając budynku 
dla szkoły, poszedł po linii najmniej­
szego oporu.

W Młocinach jest budynek, w któ­
rym powinna znałeźć pomieszczenie 
szkoła.. Jest nim duży, o ładnych sal­
kach, wielkich oknach, piętrowy dom 
Zarządu Gminnego, znajdujący się 
również przy ul. Senatorskiej. Jest on 
za obszerny na potrzeby Urzędu 
Gminnego, który w zupełności po­
mieściłby się w willi, gdzie obecnie 
pracuje szkoła. Rozwiązanie proste.

Ale czy Zarząd Gminy zechce zre­
zygnować z wygód na koszt uczących 
się dzieci?

Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej I Sprawą tą winny zainteresować się 
przy Prezydium Rady Ministrów. I władze wojewódzkie 1 nie dopuścić do 
zbiegło się z likwidacją tej instytucji. ' skrzywdzenia iMMflprt pracy. (as)

Lokal, który w godzinę po eksmisji 
obejrzeliśmy, jest wilgotny i zimny. 
Mocno zapadnięta podłoga trzęsie się, 
jakby miała runąć. W tym samym bu­
dynku Zarząd Gminny zamierza ulo­
kować jeszcze drugą rodzinę. Jędrze­
jewscy zostali usunięci bez uprzed­
niego pisemnego zawiadomienia.

Pozostali lokatorzy, jak zapowie­
dział wójt, zostaną usunięci w naj­
bliższym tygodniu. Jest to wdowa 
Rydel z dwojgiem dzieci, której za­
proponowano jako „locum zastępcze" 
— łazienkę przy rodzinie Dołgałło w 
domu Bystrama; Cybulscy, 6-osobowa 
rodzina, z której cztery osoby pracu­
ją w Warszawie i nie mają czasu 
bronić się; Kordziak, pracownik MZK 
z trojgiem malutkich dzieci, Poguń- 
scy,

Wiśle zawiódł przede wszystkim atak, 
któremu brakło siły przebojowej.

PRZEBIEG GRY
Początkowo gra była bardzo nerwo­

wa. Już w 5 min. Wisła zdobywa goala; 
Cisowskiemu udaje się strzał, który nie 
dawał Krystkowiakowi żadnych szans 
obrony. Przez 10 minut trwał napór 
Wisły, a potem przyszła do głosu War­
ta. Atak jej grając bardzo szybko, oszo­
łomił tempem Wisłę i wykorzystał 
wszystkie możliwości strzelenia bram­
ki. W 10 min. Czapczyk podał piłkę 
Genderze, ten minął obrońców i uzy­
skał wyrównanie. Już w minutę póź­
niej z podania Czapczyka Smólski od- 
daje bombę na bramkę; strzał był tak 
silny, iż przerwał siatkę. Goal ten de­
prymuje Wisłę. W 15 min. Czapczyk 
podwyższa wynik do 3 : 1. Niedługo 
potem strzał Skrzypniaka odbija się od 
nogi obrońcy, myli Jurewicza i piłka 
wpada do siatki. Wisła bierze się wów 
czas do roboty, piłka zaczyna krążyć 
koło pola karnego Warty, lecz akcje 
Wisły nie noszą zarodka goala. Tym­
czasem w 33 min. udaje się Czapczyko- 
wi strzał z odległości 35 metrów, który 
znajduje drogę do bramki Wisły. Za­
słonięty Jurowicz interweniował zbyt 
późno; Warta prowadzi 5 : 1.

Po przerwie impet Warty osłabł. Wi­
sła próbuje zmniejszyć porażkę, lecz tyl 
ko strzału Bąkowskiego w 16 min. nie 
udaje się Krystkowiakowi obronić. 
Później znów gra się wyrównuje, czę­
sto jedna i druga bramka jest jeszcze 
w niebezpieczeństwie lecz stan bra­
mek nie ulega już zmianie. Po zawo­
dach orkiestra gra hymn narodowy, 
potem tłumy widzów zalewają stadion 
i wynoszą graczy Warty na rękach.

Wyróżnili się z Warty Dusik, Groński 
i Smólski z Wisły Cisowski. Sędzia 
p. Sperling z Łodzi.

WYNIKI TECHNICZNE
ćwiczenia wolne: 1) Rakoczy 

18,5 pkt. na 20 możliwych; 2) Kani- 
kowska Stanisława (Cegielski, 
znań) 17,7; 3) Lukomska U. 
ski) 17 pkt.

ćwiczenia na kółkach: 1) 
19 pkt.; 2) Kulikowa U. 
17,85; 3) Lukomska 17,5.

Poręcze: 1) Rakoczy 18,95; 2) Stę­
pińska (Kraków) 17,75; 3) Lukomska 
17,3. Koń, skoki wolne: 1) Rakoczy 
18.45; 2) Kulikowa 17,75; 3) Lukom­
ska 17,20. ćwiczenia równoważne: 1) 
Lukomska 17,1; 2) Kanlkowska 16,85; 
3) Rakoczy 16,85. Punktacja w wielo­
boju: 1) Rakoczy 91.40 pkt. (na 100 
możliwych); 2) Lukomska 86,1; 3) 
K.anikowska Wład. 84,05; 4) Stępiń­
ska 83,20; 5) Kulikowa 82.

Wyniki panów:
ćwiczenia wolne: 1) Kirgicki (Łódź) 

19 pkt.; 2) Gaca Paweł (Śląsk) 18,2; 
3) Kulik J. (SI.) 18,05.

Kółka: 1) Bettyna (Zjedn. Byd-

pięć osób l Miecrnikowscy.
A ZARZĄD GMINY MA 

(PIĘKNY LOKAL...
Odwołanie, złożon® przez nich

PALLADIUM
Złota 7/9

Początek seansów 
o godz. 13, 15, 17, i 21
Dla Rady Zuj.Żaw o 19
Film dozwolony dli esób id lit 14-tu

DZIŚ PREMIERA! 
Pierwszy film czeski w Polsce 

„Ludzie 
bez skrzydeł“ 

Prod.: Państw. Wytw. Film, w Pradze Eksp.: Film Polski

goszcz) 17,80; 2) Gaca P. 17,70; 8) 
Jaryczewski (Warsz.) 17,50.

Koń z łękami: 1) Kirgicki 17,70; 2) 
Gaca P. 17,65; 3) Bettyna 17,50. Po- 
ręczę: 1) Kulik Jan 18,35; 2) Gaca P. 
17,90; 3) Szlosarek W. (Śl.) 17,55.

Skoki
18,65; 2) Pączka J. (WKS Legia) 18; 
3) Szlosarek W. 16,65.

Wielobój: 1) Gaca IP. 104,5 (na 120 
pkt. możliwych); 2) Szlosarek W. 
102,25 pkt.; 3) Bettyna 102,20 ; 4) 
Kirgicki 82,80; 5) Kulik 79,80; 6)
Pączka 74,80,

Widzów 1.500.

przez konia: . 1) Gaca P.

St Miel.

Legia — Lechia
4:1 (2:0)

Na stadionie miejskim w Gdańsku, 
w obecności 8.000 widzów, odbył się w 
niedzielę mecz piłkarski o wejście do 
extra - klasy między warszawską „Le­
gią“ i gdańską „Lechią“. Mecz wygrała 
zasłużenie drużyna warszawska w sto­
sunku 4 : 1.

Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Mordarski, Cyganik, Szymański i 
Oprych. Dla „Lechii“ honorowy punkt 
zdobył w drugiej połowie gry — Ro- 
gocki. W 5-ej min. po przerwie rzut 
karny do bramki „Legii“ nie został wy­
korzystany przez Goździka.

Drużyna warszawska miała w czasie 
meczu wyraźną przewagę i zwyciężyła 
zasłużenie.

Z KRAJU
(Obsługa własna)

FABRYKA „UNIA" PRODUKUJE 
NA EKSPORT

Grudziądz. Fabryka Narzędzi Rolni­
czych „Unia“ w Grudziądzu przygoto­
wuje się do produkcji sprzętu rolnicze 
go na eksport. „Unia“ otrzymała zamó 
wienie do Holandii pierwszej partii 
pługów sprzężajowych, traktorowych i 
kultytyatorów w ilości 600 sztuk. Fa­
bryka wykonuje również wzory sprzę­
tu rolniczego na eksport do Turcji i 
Afryki Płd. Do dnia 1 listopada r. b. 
„Unia“ wyprodukowała 4.500 ton sprzę 
tu rolniczego.

KSIĄŻKI W DARZE DLA 
GÓRNIKÓW

Katowice. W związku z nadchodzą­
cym świętem górników w dniu 4 gru­
dnia r. b. Instytut Śląski w Katowi­
cach ofiarował 250 tomów wydaw­
nictw własnych dla przodowników pra 
cy. W ślad za Instytutem Śląskim po- 
szła również spółdzielnia księgarska

Herman Ruppert, organizator ghett
i obozów pracy, stanie przed sądem

W Wydziale Specjalnym Sądu Okrę 
gowego w Warszawie rozpocznie się 
12 b. m. proces przeciwko Hermanowi 
Ruppertowi. kreishauptmanowi na te­
ren powiatu warszawskiego i radzy- 
mińsklego, organizatorowi ghett, obo­
zów pracy oraz obozu pruszkowskiego.

Ruppert posiadał pełnię władzy ad­
ministracyjnej i policyjnej w pow. war 
szawskim i radzymińskim, Organiza­
cyjnie podlegał wyłącznie gubernato­
rowi Fischerowi.

Za drobne uchybienia administra­
cyjne Ruppert urządzał akcje repre­
syjne. Podczas jednej z takich akcji 
we wsi Kury, gm. Tłuszcz kazał miej­
scowej ludności zrównać z ziemią za­
budowania gospodarzy Jędrasików, 
którzy nie dostarczyli wyznaczonych 
kontyngentów. W innej znów akcji na 
wieś Ostrowiec podwładni Rupperta 
żandarmi SS mieli zebrać na jego roz 
kaz 5 tys. zł. kontrybucji w ciągu je-

dnej godziny. Kwoty tej nie zebrano. 
Ruppert kazał wziąć zakładników, z 
których dwóch rozstrzelano na miej­
scu.

16 kwietnia 1941 r. za uszkodzenie 
swastyki na klombie w ogrodzie 
SS-mańa Schlichta w Otwocku, na po­
lecenie Rupperta Niemcy pobrali od 
miejscowej ludności kontrybucję 10 
tys. zł., aresztowali cały szereg zakła­
dników, wysadzili pomnik Kościuszki 
w Otowcku i przesunęli godzinę poli. 
cyjną.

Jako staroście powiatowemu Ruppe- 
towi przypadła rola organizacji gospo­
darczej obozu w Pruszkowie.

Władze Polski Podziemnej skazały 
Rupperta za jego bestialstwo na karę 
śmierci. Wyroku jednak nie wykonano.

Oczekując na rozprawę w więzieniu 
Ruppert, nie przyznaje się do winy, 
twierdząc, że swego udziału w NSDAP 
i administracji GG nie uważa za prze­
stępstwo. (cz)

,,Ogniwo" w Katowicach ofiarowując 
dla przodowników pracy 100 książek o 
treści naukowej i beletrystycznej.

SANATORIUM-KOLOS
DLA INWALID0W-GRUŻLIKÓW
Wrocław. . W Jarze Sokołowskim 

(pow. Wałbrzych) przystąpiono do re­
montu największego w Polsce sanato- 
rum przeciwgruźliczego, przeznaczone­
go dla chorych ze Zw. Inwalidów Wo­
jennych. Całkowity koszt remontu wy 
niesie ok. 50 mil. zł. Obecnie w jednym 
z wyremontowanych już gmachów zna 
lazło pomieszczenie 50 chorych inwali­
dów. w grudniu zaś r. b. zainstalowa­
nych zostanie dalszych 200 łóżek. Cał­
kowite uruchomienie sanatorium, w 
którym znajdzie pomieszczenie 600 cho 
rych nastąpi 9 maja 1948 r. Wyposa­
żenie i urządzenie szpitala, jak rów­
nież potrzebne leki przysłane zostaną 
ze Szwecji. Polonia Amerykańska zaś 
przyrzekła pomoc w postaci bielizny, 
koców itp,

TYSIĄCZNY WALEC MŁYŃSKI
RADOMSKO. W Państw. Fabryce 

Maszyn Rolniczych w Radomsku od­
była się uroczystość odlania 1.000-ego 
walca młyńskiego, który wykonany 
miał być dopiero z końcem grudnia. 
Walce mielące, specjalnie utwardzo­
ne nie były przed wojną w tej fa-. 
bryce wytwarzane. Fabryka jest dziś 
najpoważniejszą wytwórnią maszyn 
młyńskich w Polsce. Przodujący pra­
cownicy zostali w tym dniu odznacze­
ni Krzyżami Zasługi, przy czymi 
formierzom i odlewnikom którzy przy­
czynili się do sukcesu, wręczono na, 
grody pieniężne.

PRODUKCJA GAZOMIERZY
TORUŃ. Jedyna w Polsce fabryka 

gazomierzy w Toruniu dokonywała 
dotychczas tylko naprawy i wymiany 
zużytych części gazomierzy. Obecr 
fabryka rozpoczęła produkcję nowy, h 
gazomierzy trzech typów: przemy? - 
wych, laboratoryjnych i mieszkanio­
wych .Oprócz gazomierzy fabryka w 
Toruniu wraz z oddziałem w Tczewie 
produkuje boje morskie, lampy kutro­
we, części do oświetlenia wagonów

DZIEŃ WCZORAJSZY
W POLSKIM PIŁKARSTWIE



»Znasz-li ten kraj?« Przez Bałkany na przełaj (9)

KUPON Nr 8

fOd specjalntego wysłannika)

Jaki kraj przedstawia rysunek... 
Nazwisko i imię........................
Adres ..... ..... ............. ................

Uwaga: Kupony należy przesłać łącznie (wszystkie dziesięć razem) po 
zakończeniu konkursu na adres Redakcji, zaznaczając na kopercie „Kon­
kurs Znasz li ten kraj?".

W wagonie panuje atmosfera pra­
wie, że rodzinna: poza innymi sym­
patycznymi cechami Jugosłowianie 
posiadają (przynajmniej dla nas) je­
szcze i tę jedną, że samo słowo Po­
lak nastraja ich szczególnie ser­
decznie. To wrażenie ugruntowały 
w nas wszystkie dotychczasowe spo­
tkania z Jugosłowianami, potwierdza 
je raz jeszcze ujmująca uprzejmość 
dla polskich „żurnalistów“ przygod­
nego znajomego z pociągu, którym 
— jak się wkrótce okazuje — jest 
urzędnik fabryki konserw z Zagrze­
bia.

Z prawdziwym poświęceniem na­
syca nas informacjami o Jugosławii 
w ogóle, a Beogradzie w szczególno­
ści, nie szczędząc przy tym rad i 
wskazówek. Gdybyście — podkre­
śla — nie mogli znaleźć miejsca w 
hotelu, co jest zupełnie możliwe, 
przenocuję was u swego znajomego. 
Oto jego adres.
TYLKO MASZYNISTA DOROSŁY

Po dwunastu przeszło godzinach 
jazdy z Sofii koło godziny 9-tej wie­
czór dojeżdżamy wreszcie do stoli­
cy Jugosławii. Na dworze jest juz 
zupełnie ciemno Niemniej nasz zna 
jomy najwidoczniej gorący entuzja­
sta wszystkiego co się w tej chwili 
dzieje w jego kraju, pokazuje nam 
przez okno różne miejsca w pokry­
wającym ziemię mroku, snując nie­
strudzenie interesującą opowieść.

— Widzicie ten piękny, wielki 
park, (trudno nam potwierdzić, gdyż 
na dworze jest zupełnie czarno — 
więc milczymy). To Koszutniak. Daw 
wniej był tam wielki plac, gdzie 
król i różni arystokraci grali w gol­
fa, teraz zbudowano tu miasto mło­
dzieży. Jak normalnie w mieście są

Dalsze rozszerzenie dopłat do kursu Urzędowego walut
na ruch podróżniczy, turystykę, prowizję, tantiemy
oraz skup dewiz zagranicznych

Przed tygodniem, o czym już pisali­
śmy, Narodowy Bank Polski, zgodnie z 
uchwałą Komisji Dewizowej, zastoso­
wał do przekazów zagranicznych z ty­
tułu rent, zapomóg, spadków, odpraw 
demobilizacyjnych itp. wysokie dopła­
ty do kursu urzędowego walut ob-> 
cych przy ich wypłacie w złotych w 
kraju. Dopłaty te wynoszą 300 zł. do 
urzędowego kursu dolara, czyli że oso­
by realizujące w kraju dolarowe prze­
kazy zagraniczne, otrzymują łącznie za 
1 doi. amer. — 400 zł.

Obecnie, z dniem 1 grudnia r. b. na 
stąpiło dalsze rozszerzenie dopłat na 
inne jeszcze tytuły wpływów dewizo­
wych. A mianowicie, z takich samych

dopłat korzystają wpływy ze skupu de 
wiz, ruchu podróżniczego, turystyki, 
prowizji, tantiem, wynagrodzeń oraz 
przekazy na koszty utrzymania placó­
wek zagranicznych w Polsce.

Z dopłat, o których piszemy, korzy­
stają nie tylko posiadacze dolarów, za 
równo w efektywnych banknotach lub 
też w dewizie (przekazy i czeki) dola­
rowej, lecz także posiadacze innych 
walut i dewiz zagranicznych.

Również z tych samych dopłat kur­
sowych, korzystają wszyscy ci prywąt 
ni odbiorcy, którzy otrzymują z zagra­
nicy od swych rodzin czy znajomych 
banknoty dolarowe przesyłane w ko­
pertach i listach.

Rada Społeczna
walczyć będzie z

W Ministerstwie Oświaty odbyła 
się druga konferencja w sprawie spo 
łecznej akcji zwalczania analfabetyz

analfabetyzmem

— Na budowę nowego Beogradil, 
według nowego planu regulacyjne­
go, na budowę nowych kolonii 
mieszkaniowych, nowych domów na 
miejscu zburzonych, nowych bloków, 
dla robotników. Także na budowę 
nowej części miasta, która powsta- 
je na lewym brzegu Sawy. Czyż­
bym o tym także nie wiedział? 
Przyznają się ze skruchą: nie wie­
działem!

POŻEGNALNA KOLACJA.
W jednej ’ z wielkich restauracji 

na Terazjach zjadamy naszą pierw­
szą i ostatnią kolację w Beogra- 
dzie. Podobnie jak w czasie obia­
du uderza mnie olbrzymia frekwen­
cja w lokalu. Zaglądaliśmy po dro­
dze do kilku innych restauracji, a 
wszędzie było równie pełno 
tutaj. Wszędzie zresztą dania są 
pełnie proste, a jadłospisy nie 
wierają wyszukanych i drogich 
traw, które można otrzymać w 
dej z naszych większych restaura­
cji. Wszyscy jedzą mniej więcej to 
samo, przeważnie gulasz lub sma« 
żonę salami, popijając piwem które 
jest tu bardzo wprowadzonym na­
pojem.

Jak wyjaśnił mi jeden z przygod­
nych współbiesiadników, przez sto­
łowanie się w restauracjach, gdzie 
obiady i kolacje otrzymuje się bez 
żadnych ograniczeń i po umiarko­
wanej cenie, uzupełniają sobie 
mieszkańcy Beogradu niektóre bra­
ki w wyposażeniu kartkowym .

Choć bowiem w stosunku do ze­
szłego roku sytuacja żywnościowa 

I znacznie się poprawiła, a przydziały 
Chleba, tłuszczu i cukru są znacz­
nie większe — mięso nadal wyda­
wane jest na kartki w ograniczo­
nych ilościach. (O jakimkolwiek tzw. 
„czarnym rynku" w ogóle nie ma 
mowy).

Co prawda — pomyślałem sobie —• 
gdy się ma do dyspozycji tyle, co 

, Jugosławia pięknych i tanich
owoców, od jabłek, gruszek i śliwek 
poczynając; poprzez 
wony, brzoskwinie, 
winogronach kończąc 
bez większego 
mięsożerstwa.

Jedziemy na 
etapem naszej 
dapeszt.

„drapacz“ („Albanja"), gładka, as­
faltowa jezdnia, eleganckie witryny 
sklepowe, wypełnione różnego ro­
dzaju towarem, nowiutkie czerwone 
trolleybusy, niedawno sprowadzone 
z Włoch, wielkie przyzwoicie urzą­
dzone kawiarnie i restauracje, krót­
ko mówiąc . — cały wielkomiejski 
obraz śródmieścia — dokumentnie 
zaciera wrażenie prowincjonalności, 
odniesione bezpśrednio 
dworca.

Z GRUZAMI JUŻ
— Czy Beograd w 

nieszczęść wojny? Czy 
dowany? Czy miał ruiny i zgliszcza?

Po parugodzinnej (następnego dnia) 
włóczędze po mieście zadaję te pto 
wokacyjne pytania przygodnemu to­
warzyszowi przy stoliku w wiel­
kiej i pięknie urządzonej kawiarni 
„Moskwa“.

Możność nawiązania rozmowy z 
nieznajomym zawdzięczam temu, iż 
w Beogradzie zajmowanie wolnych 
miejsc przy częściowo zajętych sto 
łach w restauracjach czy kawiar­
niach uważane jest — i słusznie — 
za rzecz 
Idą.

Sąsiad
— Jak 

wie, czy 
my przeżyli w czasie wojny?

— Wiem, — odpowiadam — ale 
przecież w ciągu paru godzin spa­
ceru po mieście nie mogłem natra­
fić ani na odrobinę 
jedną zwisającą nad 
szynę, ani na jedną 
zalotnie ścianę. Jak 
możliwe,' aby przez Beograd prze­
chodziła wojna?

— No przecież to proste. Najzwy­
czajniej domy, które były tylko tro 
chę uszkodzone tośmy odbudowali, 
a znów zupełnie zburzone zostały 
rozebrane. Na tych miejscach, gdzie 
stały, urządzono zieleńce. I to 
wszystko.

Mój przygodny towarzysz służy mi 
dalszymi informacjami. — Mieliśmy 
w ogóle w mieście przeszło 11 ty­
sięcy mniej lub więcej poniszczo­
nych budynków. Z tego 4 tysiące 
w ogóle nie nadawało się do odbu­
dowy (te właśnie zostały uprzątnię­
te), resztę odremontowano.

Wzdycham melancholijnie: lepiej 
chyba nie będę mówił o gruzach i 
ruinach Warszawy.

-— W tym roku — kontynuuje mój 
nowy znajomy — przeznaczono na 
inwestycje w Beogradzie 2 miliardy 
lew (około 14 miliardów złotych), z 
czego połowę na budownictwo miesz 
kaniowe i inwestycje

— Na cóż — pytam 
obracacie te pieniądze, 
ko mniej więcej jest

— Jak to na co? - 
rzysz rewanżuje mi się zdziwieniem.

tam domy, szkoły, warsztaty, biblio­
teki, teatry, kina i boiska sportowe.

Do tego miasta prowadzi specjalna 
linia kolejki wąskotorowej, obsługi­
wana wyłącznie przez dzieci. Dzieci 
spełniają funkcje konduktorów, za­
wiadowców na stacjach, bileterów, 
dróżników, telegrafistów. Jeden tyl­
ko maszynista jest dorosły. Tor dłu 
gości 10 km zbudowała również mło­
dzież tylko trochę od tamtych zu­
chów starsza. Ta kolej nazywa się 
u nas pionierską linią. Warto żeby- 
ście to zobaczyli!

O tam, widzicie to światełko na 
lewo od innych? ‘ To dawny pałac 
królewski, teraz mieszka w nim mar 
szałek Tito.

Nasz towarzysz na chwilę milknie 
wpatrując się w skupieniu w odległe 
światełko.

PIERWSZE WRAŻENIA
Świetlne punkciki powiększają się 

i gęstnieją. Wjeżdżamy w obręb mia 
sta. Na dystansie paru kilometrów 
tor kolejowy biegnie obok szyn linii 
tramwajowej, łączącej jedno z przed 
mieść z centrum Beogradu.

Najbliższe sąsiedztwo dworca przed 
stawia się najzupełniej schludnie, 
(znacznie czyściej niż w Warszawie), 
choć nieco prowincjonalnie: plac 
przed dworcem jest nader skąpo o- 
świetlony, zaś jedyne, które w tej 
chwili oglądamy, środki lokomocji 
są to dorożki konne.

Jak się wkrótce dowiadujemy tak­
sówki v rozchwytywane są natych­
miast po przyjściu każdego pocią­
gu. Są one bowiem znacznie tańsze 
od pojazdów konnych. Dorożkarzy 
— jak autorytatywnie wyjaśnił nam 
milicjant — nie obowiązuje usta­
lona taryfa. Taksówkarze natomiast 
pobierają opłaty według licznika i 
dla tego cieszą się szczególnym po­
wodzeniem.

Po dłuższych rokowaniach jeden 
z woźniców godzi się odwieźć nas 
do hotelu za 100 dinarów, t. j. na 
nasze pieniądze około 700 złotych. 
Ponieważ ulica wiedzie bardzo stro 
mo pod górę, waga nas trzech i 
walizek jest dość znaczna, zaś ru­
mak niezbyt ognisty, — zagraża nam 
w pewnym momencie katastrofą. 
Wysiadamy więc szybko i popycha­
jąc nasz wehikuł, dobijamy wresz­
cie do upragnionego, a niedalekiego 
na szczęście celu.

Hotel „Bałkan" mieści się przy 
pryncypalnej arterii miasta. O ile 
większość ulic Beogradu oświetle­
nie ma raczej skąpe, na Terazjach 
(tak się zwie owa ulica) jest wid­
no, jak w dzień. Jest też czysto, jak 
w salonie. Sporo pięknych budyn­
ków, wśród nich jeden prawdziwy

po wyjściu z

SPOKÓJ, 
ogóle zaznał 
był bombar-

jak 
zu- 
za-

zupełnie normalną i zwy-

jest istotnie zaskoczony.
to, czy pan naprawdę nie 
pan nie słyszał o tym coś-

gruzu, ani na 
głową żelazną 
chwiejącą się 
to jest więc

trudu

melony,. ka- 
i morele, na 
— można się 
odzwyczaić od

O ile jednak przy skupie dolarów 
ameryk., koron szwedzkich i franków 
szwajcarskich, między dopłatą do de­
wizy a dopłatą do efektywnych bank­
notów nie ma prawie żadnej różnicy, 
o tyle przy innych walutach różnice 
dopłat do dewizy i banknotów są dość 
znaczne. Tak np. przekaz w funtach 
angielskcih wypłacany będzie wg staw 
ki 1.612 zł. za 1 funt, natomiast bank­
noty funtowe realizowane będą wg 
stawki 1.000 zł. za 1 funt; przekaz we 
frankach francuskich wypłacany bę­
dzie wg stawki 335,83 zł. za 100 fr. fr., 
zaś banknoty frankowe—125 zł. za 100 
fr. fr.; przekaz w koronach duńskich 
83,35 zł. za 1 kor. duń., banknoty w ko­
ronach duńskich 45 zł. za 1 koronę.

Te różnice między kursami dewizy 
i banknotów istnieją na całym świe­
cie i opierają się na notowaniach naj­
większych giełd pieniężnych.

Jeśli chodzi o skup bilonu zagranicz 
nego, to Bank Narodowy skupuje bez 
żadnych ograniczeń bilon dolarowy 

‘Stanów Zjedn. Am. Półn. Bilon dola­
rowy kanadyjski, oraz we frankach 
szwajcarskich i koronach szwedzkich 
skupuje Narodowy Bank Polski po ce­
nie banknotów obniżonej o 10%.

♦

dworzec. Następnym, 
podróży będzie Bu-

Zdzisław Sachnowski.

dzieŃ Warszawy

Obowiązek szkolenia podstawowego
obejmuje młodzież do lat 18-tu

komunalne, 
zdziwiony — 

skoro wszyst- 
odbudowane?

- Mój towa-

Na podstawie ogłoszonego ostatnio 
rozporządzenia ministra Oświaty, 
młodzież, która nie ukończyła 6 klas 
szkoły powszechnej i nie jest zatrud­
niona na podstawie umowy o nauce 
zawodu oraz nie uczęszcza do żadnej

szkoły, podlega do 18-go roku życia 
włącznie obowiązkowemu dokształce­
niu w zakresie pełnej szkoły, po­
wszechnej.

Dokształcanie odbywać się będzie w 
państwowych 3-letnich szkołach dla 
dorosłych lub na kursach dokształca­
jących według zasad organizacyjnych 
i programu nauczania., zatwierdzone­
go przez Ministerstwo Oświaty. Nau­
ka będzie bezpłatna.

O tym, że Zarząd Miejski dba o 
targowiska dzielnicowe nie trzeba 
przekonywać nikogo. Na bazarze gro 
chowskim przy ul. Zamienieckiej, za­
pewne w celu upiększenia placu tar 
gowego, powstały wokół budek ład­
ne duże jeziorka.

mu. W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele partii politycznych 
organizacyj społecznych oraz insty­
tucji kulturalno-oświatowych.

W wyniku obrad powołano Pre­
zydium i Radę Społeczną do zwalcza 
nia analfabetyzmu oraz ułożono szcze 
golowy plan pracy.

Rada Społeczna, jako organ dorad­
czy i pomocniczy Ministerstwa Oświa 
ty, niezależnie od prac władz pań­
stwowych i 
prowadziła 
wszystkich

Żydowscy działacze
obradują w Łodzi

W Łodzi odbyła się narada krajo­
wa żydowskich działaczy kultury. 
Celem narady było zorganizowanie 
Ogólnokrajowego Żydowskiego Tow. 
Kultury i skoordynowanie działal­
ności istniejących już w różnych 
miastach Towarzystw.

Na naradę przybyło około stu de­
legatów.

Tak znaczne rozszerzenie dopłat do 
kursu urzędowego walut obcych, oraz 
wysokość tych dopłat wpłyną w zdecy­
dowany sposób na zwiększenie się ru­
chu przekazowego do Polski oraz na 
zwiększenie podaży walut obcych do 
Banku Narodowego. Obowiązujące bo 
wiem obecnie zasady przeliczania i 
dopłat do urzędowego kursu walut, 
odpowiadają w pełni faktycznej sile 
nabywczej tych walut w stosunku do 
złotego.

The-Chambard
zmierzającą do likwidacji analfabe- I 
tyzmu. '

szkolnych, będzie sama 
i koordynowała akcję 
czynników społecznych

=HERBATA PRZECZYSZCZAJĄCA
2 UŁATWIA TRAWIENIE
CM

Do nabycia w aptekach I drogeriach

do remontu w Warszawie w oko­
licach: Nowy Świat, Bracka, Mar­
szałkowska, Al. Jerozolimska. Zgło 
szema na piśmie kierować: War­
szawa, Smulikowskiego 13,

Z TEATRÓW STOŁECZNYCH jest kiczowaty „plener"
(park, las, most, winnica itd.). I klit

Kupimy DOM
I

»Nie igra się z miłością«
MUSSET’A

W TEATRZE »ROZMAITOŚCI«
Liryczny teatr... Zdawało by się — 

sprzeczność w samym założeniu. A 
przecież Alfred de Müsset, francuski 
poeta romantyczny (1810 — 1857), 
tę sprzeczność rozwiązał, stworzyw­
szy teatr jedyny w literaturze świa­
towej, którego treścią pozostają nie­
zmiennie jego, Musset'a, przeżycia i 
nastroje. Przeżycia i nastroje miłos­
ne poety, które ujawniają nam jed­
nak prawdę o nas samych. Przeży­
cia i nastroje rozłożone •— jak zasad­
niczy motyw muzyczny — na kilka 
głosów. Najczęściej — na dwa. Kil­
ka postaci — najczęściej „ich dwo­
je" — dźwiga cały ciężar „wydarzeń". 
I ciężar serca poety.

Reszta — wszystkie pozostałe po­
stacie — to już tylko fantazja, ka­
prys i UŚMIECH poety: karykatu­
ralne marionetki, poruszane sprężyną 
jednej uproszczonej, wyolbrzymionej 
cechy. Oczywiście — śmiesznej.

Müsset słyszy niezwykle ostro od­
rębny akcent każdego z głosów. Sły­
szy zdumiewająco wiernie drżenie 
dziewczęcych wzruszeń. I w tym da­
rze wyostrzonego subtelnie słuchu, w 
precyzji dialogu, tkwi siła jego teatru. 
Teatru przez to właśnie „teatralne­
go", mimo że lirycznego.

„Nie igra się z miłością" zawiera 
wszystkie najcenniejsze składniki te­
atru Musset'a.: szczery llryz i; dell-

katny rysunek „ich dwojga" (Oktawa 
i Kamilli); aż bolesne w swoim za­
pamiętaniu zapatrzenie się w zagad­
kowy tragizm miłości. I równocześnie 
karykaturalny, śmieszny światek Ba­
rona, panny Pluchę, mistrza Blazju- 
sza i proboszcza Bridaine.

Na czym polega tragedia Oktawa 
i Kamilli? Czemu tych dwoje „sza- 
lonych dzieci", które wszystko pcha 
ku sobie, nie wyłączając woli rodzi­
ców, nawzajem się szarpie, odpycha, 
przyciąga, by w końcu — spowodo­
wawszy śmierć prościutkiej i naiw- 
niutkiej Rozalki — na zawsze się 
rozstać ?

Kamilla — pod wpływem lektury, 
a zwłaszcza pod wpływem starszych 
towarzyszek z klasztoru, które w jej 
gorącą młodą krew wsączyły jad 
swoich zawodów i rozpaczy — Kamil­
la pragnie miłości doskonałej, nie... 
wierząc w jej istnienie. Sama z za­
ciekłą skrzętnością zbiera argumenty, 
które idealny obraz miłości rozdzie­
rają. W zaklęciach Oktawa słyszy 
zgrzyt przyszłej zdrady. W jego mi­
nionych miłostkach tropi ślad przy­
szłego wiarołomstwa i zapomnienia. 
„Chcę kochać — woła — ale nie chcę 
cierpieć!" W przepięknej scenie koń­
cowej aktu II, Oktaw mówi jej o 
tym, że niedoskonały, zmysłowy, wia­
rołomny jest mężczyzna. że przewrót-

na, zepsuta I zdradziecka jest kobieta, wielokrotnością 1 na którym wyo- 
ale że to, co łączy te obie niedosko- brażony 
na.łe istoty, jest czymś najpiękniej 
szym, czymś 
■cierpienie, rozpacz 1 nędzę bytowa­
nia. Odnajdujemy tu najistotniejszą 
treść filozofii •— co za niewłaściwe 
słowo! —■ Musset'a: miłość miłości.

Równocześnie wszystko, co w Ka­
milli jest niewyuczonego, prawdziwego, 
Instynktownego buntuje się przeciw­
ko scholastyce miłości, przeciwko cu­
dzym, sztucznie jej zaszczepionym do­
świadczeniom i zawodom. Pragnienie 
szczęścia, zaostrzone udanymi zalo­
tami Oktawa do Rozalki, popycha ją 
w jego ramiona. Lecz śmierć Rozalki 
wykopuje przepaść tym razem już 
nieurojonej tragedii.

Zapewnie, w tym całopaleniu mi­
łosnym jest pewna romantyczna na­
iwność i romantyczna egzaltacja. Ale 
jest również odblask prawdy psycho­
logicznej, a nade wszystko — przej­
mujący urok i żar słowa poetyckiego.

+
Wystawienie sztuki Mussset'a, któ­

ry swoje „Komedie i Przysłowia" pi­
sał dla czytelnika a nie dla sceny, 
nie należy do rzeczy łatwych. Wyma­
ga bardzo utalentowanych aktorów i 
twórczej, wnikliwej, a razarem sub­
telnej reżyserii.

Trudno uznać inscenizację p*. Szpa- 
kowlcza oraz dekoracje p. Owldzkle- 
go za udane. Odnoszę wrażenie, że za­
równo na jednej, i na drugiej fatalnie 
zaciążył pośpiech 1 schematyzm.

Brak sceny obrotowej — „Nie igra 
się z miłością“ wymaga, jak nas za­
pewnia wstęp do programu, 18 od­
słon — nie usprawiedliwia jeszcze po­
mysłu „parawanu 1 klitki". Parawanu 
rozsuwanego z irytującą i jednostaina

jedynym, co okupuje ki, którą rozsunięty parawan odsła­
nia. Klitki z jednym, jedynym port- 
tretem i fortepianem, która ma wy­
obrażać zamek Barona.

Ozdobne „wstawki" reżyserskie — 
symboliczna postać Kukiełkarza oraz 
zbędna scena końcowa, mimiczna i 
kakofoniczna — zacierają jedynie 
sens sztuki a zwłaszcza wrażenie 
rozstania Kamilli z Oktawem. Te 
wstawki wypaczają intencje poety, a 
nieszczęsny parawan., który rozsuwa 
się po raz ostatni, by zakryć rozpacz 
kochanków i odsłonić ową zbędną, 
scenę wydaje się groteskowym, choć 
z pewnością nie zamierzonym, bluź- 
nierstwem.

A znowu w scenie pierwszej, która 
winna tchnąć radością winobrania i 
bezstroską „sielankowego tłumu' 
wieśniaków, daremnie szukało się 
lekkości, fantazji i humoru mussetow 
skiego. Ten Kukiełkarz, te dwie 
„śmieszki" i ci trzej malcy — co za 
żałosny „tłum" 1

Wydaje mi się również, że sceny 
i postacie, groteskowe były często 
nazbyt realistycznie traktowane, co 
czyniło je niepotrzebnie — chwilami 
nawet przykro — ciężkimi.

Kamilla w Interpretacji p. Anusla- 
kówny naprawdę wzruszała. P. Anu- 
siakówna ślicznie — nie to że recy­
towała ■— ale „mówiła" Musseta, u- 
chwyciwszy głęboki rytm jego pro­
zy poetyckiej, świetnie oddała p. A- 
nusiakówna zmaganie się Kamilli z 
narzuconymi jej wyobrażeniami, nie­
ufnością, odrazą i szyderstwem.

P. Witold Sadowy (Oktaw), którego 
z przyjemnością — po „Starych Przy.

jaciołach" ujrzeliśmy w roli znacz­
nie • dlań odpowiedniejszej — na ogół 
utrafił we właściwe tony, choć ska­
la ich była dość uboga. Zwłaszcza w 
scenie końcowej aktu H-go IP. Sado­
wy WYŁĄCZNIE gniewał się tu na 
Kamillę, podczas gdy winien był 
przecie wyrazić i zachwyt Musset'a 
nad

P.
kret

P. 
grał 
łać wrażenie, że głównym zajęciem 
arystokracji było uprzyjemnianie cza­
su innym muzyką. W rzadkich chwi­
lach, kiedy odrywał się od instrumen­
tu, przypominał raczej roztargnionego 
uczonego, aniżeli głupkowatego Ba­
rona.

P. Nowicki w roli proboszcza- 
obżartucha narysował na ogół trafny 
szkic postaci groteskowej — czego, 
niestety, nie można powiedzieć o mi­
strzu Bridaine — ale i on nie ustrzegł 
się stylu „ołowiano-realistycznego.“

Najlepiej bodaj spośród postaci 
groteskowych wypadła panna Pluchę 
w ujęciu p. Oborskiej, której zuchwa­
ła nawet gestykulacja nie raziła. Je­
dyny zarzut jaki bym wysunął, to żc 
młodość p. Oborskiej kłóciła się nieco 
z wiekiem... kanonicznym skiśniałej 
panny Pluchę.

Na ogół jednak przedstawienie — 
powtarzam — było nieporozumieniem. 
Trudno: po serii ostatnich sukcesów 
Miejskich Teatrów Dramatycznych 
może się zdarzyć i pośliznięcie (po- 
•mljam niesmaczny debiut „Minia­

tur"), Najważniejsze,aby niepowo? 
dzenia nie powtarzały się zbyt czę­
sto, Bolesław Wójcicki

tajemnicą miłości.
Janecka (Rozalka) posiada se- 
prostoty i wdzięku.
Wasowski (Baron) bezustannie 
na fotepianie, co mogło wywó-

Wprawdzie codzienne klientki ba­
zaru, gosposie z Grochowa — tak, jak 
ta pani z dwojgiem dzieci na ręku — 
aby dostać się na targowisko muszą 
przejść przez wąskie, błotniste gro- 
belki. ale jak mówią ojcowie miasta 
— bez wyrzeczeń i chwilowych przy 
krości nie da się stworzyć pięknej 
Warszawy.

*

W myśl tej maksymy i zgodnie z 
założeniami przeprowadzanej ostatnio 
przez Z.M. akcji oszczędnościowej, 
śmiecie z tego bazaru są zakopywane 
na miejscu, pośrodku targowiska, 
Jest to może nie higienicznie, ale ta*

_

W Beogradzie



Z edrówek po Warmii i Mazurach

Miasto kwiatów i turystyki SPOR T * SPOR T * SPOR T
Zapomniane Węgorzewo SSX;

ro!< jezior mazurskich. Obojętne czy zasługuje na zainteresowanie to Mamry we czy święte.
* i Wyspa Upalten (130 mórg polskich)

Węgorzewo stanowiło zawsze niezwykle atrakcyjny obiekt turys- ^Sad™na ponad powierzchnią je-
. . i. ■ s , . ziora Mamry, kusiła kiedyś atrak-tyczny na Mazurach, przyciągając swoim urokiem r pięknem turystów cyjnością cudownego parku. W jego 
bodajże z całego świata. Miasto kwitnących róż i najoryginalniejszych drzewostanie znajdowały się buki, 
krzewów popularność swoją zawdzięczało nie tylko wspaniałemu poło- słowem starodrzew.
żeniu lecz i sportom wodnym.
Nie Giżycko, lecz właśnie Węgo­

rzewo było ośrodkiem tych sportów 
i to na miarę europejską. Tu właś­
nie na jeziorze Świętym, posiada­
jącym świetne warunki atmosfery­
czne, urządzane były zimą między­
narodowe zawody bojerów. Regaty 
bojerów cieszyły się zawsze ogrom­
nym powodzeniem wśród najlep­
szych zawodników tego fascynują­
cego sportu.
KIEDYŚ.

Na tle najpiękniejszego na Mazu­
rach krajobrazu, nad brzegiem uro­
czego jeziora Święte, . stały w tym 
czasie kompleksy gmachów, nasta­
wionych na przyjmowanie turystów. 
Nie zostało z nich nic. Wojna zmio­
tła z powierzchni te budynki tak 
dokładnie, że dziś pozostały po nich 
tylko zgliszcza.

Świadomość tego co było i co nie 
prędko wróci — nie jest przyjemna. 
Podkreślanie jednak możliwości roz 
woj owych zniszczonego i zapomnia­
nego terenu jest celowe z wielu 
względów. Kieruje uwagę, tam, 
gdzie powinna ona być skierowana. 
.Dlatego samego warto pisać o tym 
co było.
INNE ATRAKCYJNOŚCI.

Po okresie pokojowej atrakcyj­
ności terenów węgorzewskich przy­
szły inne. Może mniej sielankowe 
i urocze w wyrazie, za to bardziej 
nowoczesne i bardziej niemieckie.

Te nowe motywy dekoracyjne 
krajobrazu zrodziła wojna. Są nimi

| Piękno wyspy Upalten (nazwa je­
szcze niezmieniona dowodzi o braku 

...kwatery wielkich do niedawna zainteresowania tym zakątkiem) nie 
wodzów Rzeszy.
KWATERA GUDERIANA...

Tak więc w Kamionce Wielkiej 
Znajduje się kwatera Guderiana 
niezniszczona i prawie w całości za­
chowana. Na terenach tego wojen­
nego obiektu wojskowego podziwiać 
można wspaniały, odpowiednio je­
dynie wyszabrowany, pałac hr. 
Lehndorfa, straconego za udział w 
nieudałym spisku na życie „nie­
śmiertelnego“ Hitlera.
...i HIMMLERA. I

W odległości zaledwie kilkunastu 
km od Węgorzewa w miejscowości 
Poseżdże (nazwa „turecka“ lecz ani 
jednego Turka) znajduje się druga 
z kolei kwatera, tym razem Him­
mlera. Serce jej do dziś jest niezba­
dane, jak niezbadane było serce za­
bójcy milionów spokojnych miesz­
kańców Europy. Wejścia do kwatery 
tchórza i łyka cza trucizn bronią 
jeszcze pola minowe i skomplikowa­
ne zasieki z drutów kolczastych.

Nawiasem dodać należy, że w Po- 
seżdżu, w lasach otaczających jaski­
nię ponurego ludobójcy, znajduje się 
cała masa niezniszczonych i zacho­
wanych w całości baraków. Należa­
łoby je Odpowiednio zużytkować, 
ratując tym samym przed szabrem 
powolnym lecz niezwykle skutecz­
nym.
NA DRODZE 
STARYCH SZLAKÓW.

Jaskiniowa atrakcyjność nie każ­
demu jednak może odpowiadać. Dla

Należy ułatwić pracę
związkom 
przez dobór nowych ludzi

sportowym

Dzień Elbląga

7 godzin obradowała

straciła nic ze swego czaru. Na sta-
• re szlaki można powrócić, lecz jed­
nocześnie trzeba je do tego przy go­
tować.
DLACZEGO?

Nie zajął się tym dotychczas nikt.
Nikt również nie pomyślał o przy- ‘ 
gotowaniu jakiegoś domu turystycz- ■ 
.nego w Węgorzewie. Byłby on pun­
ktem wyjścia do niezwykle intere­
sujących wycieczek w głąb powia- 

j tu lub na niekończące się przestrze­
nie jezior.

Czy, aby pokazać urok Węgorze­
wa i jego kolie, muszą minąć lata? 
Czy to miasto kwiatów, dziś wpraw 
dzie bardzo zniszczone, nie zasługu­
je na dom turystyczny? Warto za- , 
stanowić się nad tym. Węgorzewo ' koncepcje 
i jego okolice zasługują na to. (1) członków.

Na sobotnim zebraniu przedstawicieli okręgowych związków spor* 
towych i działaczy sportowych zwołanych przez Woj. Urząd WF i PW, 
na którym obecni byli z ramienia kuratorium wizytator Matjaszczuk, 
delegaci czterech związków MOZPN, MOZLA, MOZPR i MOZB oraz 
KS „Zryw,,, dyr. W.U. WF j PW mjr. Giedgowd poruszył szereg ak* 
tualnych zagadnień, dotyczących rozwoju wychowania fizycznego i spor 
tu na terenie Warmii j Mazur.
Mjr Giedgowd zaznaczył na wstę­

pie. że zobowiązania, powzięte przez 
poszczególne kluby na poprzedniej 
konferencji, która odbyła się dnia 
21.X. br. nie zostały wypełnione. 
Omawiając pracę w związkach spor­
towych, mówca zwrócił uwagę na 
szczupłą liczbę ludzi czynnie zam* 
teresowanych sprawą wychowania 
fizycznego. Aby temu zaradzić na 
przyszłość, wysunięte zostały trzy 

kooptowania nowych

ki nacisk na rozwój sportów wod­
nych.

I Na zakończenie mjr. Giedgowa 
oznajmił, że wszystkie Związki Spor 
to we, będą skoncentrowane w jed* 
nym lokalu T.P.Ż. przy ul. 1 Maja.

W wolnych wnioskach mjr. Giea* 
gowd wysunął projekt zorganizowa 
nia sejmiku sportowego z udziałem 
przedstaw. Państw. Rady WF i P’,V, 
Państw. Urz. WF i PW. Zadaniem 
sejmiku będzie zebranie opinii pu* 
blicznej o dotychczasowym rozwoju 
wf. na naszym terenie i wysunięcie 
projektów na przyszłość.

© Poprosić ob. wojewodę mgr. 
; W. Jaśkiewicza, aby na najbliższej 

odprawie kierowników instytucji o* 
mćwił sprawę delegowania ludzi za 
interesowanych sportem oraz u-Ta* 
twienie im pracy w związkach.

® Wciągnąć znajomych do pracy 
sportowe .

® Udostępnić młodzieży szko’nej 
kilas starszych udział w pracy związ. 
ków sportowych.

Wykonanie tych postulatów da ni« 
wątpliwie pozytywne wyniki, gdyż 
zawczasu przygotowuje nowe kaa* 

i ry działaczy sportowych.
I W dyskusji poruszono sprawę nie 
' poważnego traktowania młodzieży 
pracującej w związkach, jakkolwiek 
obowiązki swoje spełnia cna ce.u* 
jąco.

Następnie mjr. Giedgowd zapu* 
wiedział konieczność utworzenia 
Okr. Zw. Kolarskiego j Pływackie* 
go. W sezonie wiosennym i letnim 
Woj. Urząd WF i PW położy wiei*

Jutro zebranie OZB
W dniu jutrzejszym tj. 3 bm. od* 

ibędzie się w lokalu własnym przy 
al. Stalina 19 zebranie OZB, pcświę 
cone specjalnym sprawom Wydzia* 
łu Spraw Sędziowskich.

Obecność wszystkich sędziów pię» 
ściarskich obowiązkowa, (abo)

W rocznicę umowy PPS i PPR 
Uroczyste zebranie w świetlicy TOR 
w Mrągowie

(Od naszego korespondenta)
Jedyna instytucja -w Mrągowie 

TOR, skupiająca największą liczbę 
członków w PPS i PPR, była świad 
kiem uroczystego zebrania, zorgani 
zowanego w pierwszą rocznicę za* 
warcia umowy między PPS i PPR 
o współpracy i jednolitym działa* 
niu.

W udekorowanej sztandarami 
PPS, PPR, CM TUR i ZWM świet* 
licy TOR licznie zgromadzili się 
członkowie kół obu partii oraz sym 
patycy.

Bezpośrednio po zagajeniu powo* 
lane zostało prezydium zebrania, 
po czym sekretarz KP PPR ob. Zgód 
ka wygłosił referat, w którym omó* 
wił zadania i osiągnięcia umowy 
między obu partiami.

Następnie dyr. f n.*adm. TOR ob. 
Maksaion odczytał treść umowy, a 
w toku dyskusji omówiono osiągmę 
cia na terenie TOR z podkreśleniem 
2iozwoju szlachetnego współzawoa* 
nictwą pracy.

zosia*Na zakończenie odczytana 
ła rezo’ucja.

Po części oficjalnej odbył się 
skromny podwieczorek, zorganizo­
wany na i-tecz klubu sportowego 
przy TOR. (wp)

Nasz ogródek

Ptaki naszymi sprzymierzeńcami
w walce ze szkodnikami

Miejska Rada Narodowa  ^nej dobiegły końca. Ulica ta po*

(Od naszego korespondenta).
W dniu 29 ub. m. odbyło się ple 

narne posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej m. Elbląga dla przedys 
Lutowania szeregu ważnych spraw 
dla gospodarki miejskiej» i powzię­
cia uchwał.

Szczegółowe sprawozdanie z po­
siedzenia, które trwało 7 godzin, za­
mieścimy w numerze jutrzejszym.
PRZERWA W NAUCE
SKOŃCZONA

Przerwa w nauce w Państwowym wszystkich .muzyków
Gimnazjum im. Kaz. Jagiellończyka Organizujący się Zw. Zaw. Muzy* 
z powodu niewykończenia naprawy ków w E blągu nosi się z zamiarem 
centralnego ogrzewania przez GDO stworzenia w’asnej orkiestry sym* 
została zakończona. Do czasu do-I fonicznej, która występami swymi że również f wypadek’ pogryzienia" 
kończenia remontu zainstalowano wypełr i lukę w życiu kulturalnym I  .........................
piecyki przenośne. (mx).
KURS SPÓŁDZIELCZY
LIGI KOBIET

Wydział Spółdzielczy SOLK w El* 
blągu organizuje w najbliższych 
dniach 5*dniowy kurs przysposobię* 
nia spółdzie’czego. W kursie mogą) 
wziąć udział pracownic; 
czości, członkowie spö’dzi—... 4 __
rodziny, oraz członkowie Ligi Ko*! r*
biet. Kurs będzie prowadzony w go* przed Sądem 
dżinach wieczornych. Zapisy przyj* 
mu je Społeczno * Obywatelska Liga ‘ 7
Kobiet, (mx.) I kuczania
JEZDNIA PRZY UL. ZIELONEJ
NAPRAWIONA.

Dłużej trwające prace ra ul. Zie*

, siada'a bardzo nierówną nąwierzch*
I nię, w niektórych mie scach była 
nieodpowiednia d'a ruchu kołowego.

Nawierzchnia została przebudowa*
na, lub naprawiona kostką kamień* 
ną i kamieniem potnym. Poszerzę* 
niu również uległy chc^dniki. Prace 
te zostały wykonane przez Wydział r7tl^ rca.y 
Techniczny. (mx.) . w C p 3 y
ORKIESTRA SYMFONICZNA

W Miejskiej Szkole Muzycznej 
. przy ul. Szopena odbywa się cd 22 
j b. m. do 6 grudnia rejestracja 

r w Elblągu.

pod Elizowem
Przechodnie na drodze do Kle* 

barku są systematycznie napastowa 
ni przez psy majątku Eiizowo, poło 
żoncgo przy szosie.

Nie należy do przyjemności no* 
szerie śladów zębów na resz'kach 
przydziałowego ubrania, a zajść mo

Ejblaga. (mx.)

I

I Właściciele piesków winny trzy* 
I mać swoich pupilków na uwięzi.

. . . . Złośliwa „zabawa“ p. Jadwigi
ŁSTSi1 znalazła swój epilog

j na ekspertyzie grafo’ogicznej, ja* 
„ , . x , kieJ poddane zostały owe kartki pa

_ Znanych jest wie.e sposobów do* pieru, skazał Jankowską na karę 
-.uczama bliźnim, lecz sposób p. grzywny w wysokości 3 000 zł z za* 
Jadwigi Jankowskiej, zam. przy ul. mianą na 10 dni aresztu, (z) AKZnTC-zńtireb-icl OO Kryl ...

bliźnim,

, Gimnazjum korespondencyjne
„Wici“

Zw. Młodzieży Wiejskiej RP „Wi­
ci“ uruchomił w Łodzi przy Al. Ko­
ściuszki 45, korespondencyjne gim­
nazjum dla dorosłych, którego po­
wstanie'1 wzbudziło duże zaintereso­
wanie wśród młodzieży woj. ol­
sztyńskiego, pragnącej drogą kores­
pondencyjną kontynuować naukę.

I Z powodu napływających wcąź; 
z całego kraju zgłoszeń dyrekcja 
gimnazjum przedłużyła termin za-

( pisów do 1-go stycznia 1948 r.
I Rok szkolny trwa 8 miesięcy, pa- 
czym po złożeniu egzaminu, ucznio­
wie otrzymują zaświadczenia rów» 
no ważne świadectwom normalnych 
szkół państwowych.

Bliższych szczegółów zasięgnąć 
można w sekretariacie WZMW „Wi­
ci“ w Olsztynie, przy ul. Partyzan­
tów 77. (abo.)

w ogrodzie
Ptaki zjadają wielkie ilości więk* 

szych i mniejszych stworzeń, które' 
niejednokrotnie sa wielkimi szkód* 
nikami upraw ogrodowych.

Wobec tego, że gospodarka odcho 
dzi coraz dalej od prymitywu, ni* 
kną dzikie zarośla, spróchn.ale drze 
w.a, chwasty obsypane nasionami, 
wszelkiego rodzaju śmieci, zmniej* 
szają się źródła pożywienia ptaków 
i g ną dziuple, w których sie gnieź* 
dziły.

Chcąc utrzymać pożyteczne -ptaki 
w naszych ogrodach, naeży im u* 
łatwić przeżycie zimy, kiedy często 
cierpią g ód i pomóc w zakładaniu 
gniazd. Pokarm nie należy sypać na 
ziemię luib śnieg, lecz do spec al* 
nych karmików opatrzonych dasz* 
kieraa. Zbudujemy karmik sami, a 
p. zekonamy sią ile radości da kar* 
mienie skrzydlatych przyjaciół, kto* 
rzy zgłoszą się codziennie po swoją 
porcję Karm k robimy w kształcie 
domku bez boczrych ścian. Domek 
stawiamy i umocowujemy do zew* 
nętrznęgo parapetu okna, a bo na 
słupku w ogrodzie. Wróble szkodni 
ki wyjadające groch i czereśnie, 
odstraszamy wywieszając trzepoczą 
ce sie gałganki.

Najodpowiedniejszy pokarm tf.a 
wszystkich ptaków to nasiona öle* 
iste: mak, słonecznik, konopie, po* 
za tym owies, suszone jagody bzu 
czarnego. Skórki od chlefca anożńa 
dawać w takich ilościach, żeby za* 
raz były zjedzone, bo łatwo pleśnie 
ją i szkodzą p'akom. Dobrym pozy*; 
wier.icm są też nasiona chwastów..

które znajdują się w plewach zbóż, 
pozosta ych z omłotu.

Resztki mięsa i kości też są cen* 
nym uzupełnieniem pokarmu. Sło* 
ninę, specjalnie dla sikorex wiesza* 
my w doniczkach na gałęziacn 
drzew. Skórę ścinamy z grubszą 
warstwą tłuszczu, przebijamy ko* 
łeczkiem. uwiązanym do sznurka. 
Sznurek przeciągamy przez otwór 
w doniczce i przywiązujemy do ga* 
łązki. Z tego jakby dzwonu sikorki 
wyjedzą słoninę doskona’e, a wiek* 
sze p4-aki, jak wrony, do środka się 
nie dostaną.

Dc.Xxki, zastępu ące dziuple, wie» 
szamy na drzewach przed wiosną. 
Robimy je z dość gruby cn desek, 
rde cieńszych jak 2 cm. bo w“ cień* 
kich głos się o-dbija i p'oszy ptaki. 
Wewnątrz dajemy przy ścianach li* ...................
stewki, na dnie trójkąt albo kwa*“ obszernego wnętrza i dostosowanie 
drat z listewek. Otwór wejściowy go do potrzeb nowocześnie urząazu. 
robimy okrągły i nieduży. (łka) nego Domu Towarowego. (ii).

PDT w Ornecie
(Od naszego korespondenta)

Z dniem 1 grudnia br. zostanie 
w Ornecie , otwarty PDT. Będzie 
sie on mieścił w centrum miasta, 
Obok Ratusza i PCH, po której 
przejął lokal sklepowy.

W chwili cbecr.ej prowadzi sie w 
nim prace renowacyjne, mające, na 
cetu odpowiednie przygotowanie

ile

Na gwiazdkę dla najbiedniejszych
Ornety

(Od. naszego korespondenta)
Kcmitet Opieki Spo'ecznej w Or* 

necie otrzymał w ostatnich dniach 
z Min. Pracy i Op. Społ. bezzwrotną 
dotac e w wysokości 40 000 zł.

Sumę te Komitet postanowił 
dzielić między najbiedniejszą 
ność miasta. Sporządzono już 
osób potrzebujących pomocy 
mężnej. Na liście tej

■ nazwiska. W ciągu najbliższych dr-1 
| cała suma zostanie rozprowadzona. 
I Na konto tego samego Komitetu 
przesłano poza tym dodatkowo 
31.000 zł. Przed samymi świętami ka. 
sę Komitetu Opieki Społecznej za­
sili subwencja w wysokości 50.000- 
zł.

Obie subwencje zostaną rozpro* 
wadzone między na bardziej potrze 
bodących i najbiedniejszych miesz* 
kańców miasta. fil.)

roz*
lud* 
listę 
ple* 

figurują 34Warszawskiej 99, był w tej dziedzi 
nie swego rodzaju inowacją choć, 
rzecz zrozumiała, nie przynoszącą 
jej zaszczytu.

Jako obiekt swych złośliwości p. 
Jankowska z bliżej nieznanych po* 
wodów obrała p. Danielę Nestoro* 
wieź, o której wyrażała swoją opi* 
n:ę na niewielkich kartkach papie* 
ru. Zapisane rie wyrobionym pis* 
mem. gęsto upstrzone błędami kart* 
ki Jankowska wywieszała następnie 
na drzwiach napastowanej.

Kiedy „zabawa“ ta zaczęła się 
zbytnio przeciągać sprawa została 
przekazana do Sądu Grodzkiego w 
Olsztynie, który pomimo zaprzeczeń 
ze strony oskarżonej, opiera; ąc s:ę

ZAWIADOMIENIEOdpowiedzi Redakcji
W. J. Małdyty. — Sprawę pańską ‘ 

wyjaśniliśmy u źródła. Paczka eks* 
presowa winna być doręczona- w dniu 
15 ibm. lecz z powodu niewyraźnie, 
napisanego adresu pomocniczego (na 
ciemnym pasku), funkcjonariusz po 
cztowy nie zauważył go i odłożył 
paczkę do poniedziałku, ponieważ 
następnym dnkm by'a niedziela. 
Mała to wprawdzie dla Pana pocie* 
cha, lecz sądzimy, że takie przeoczę 
nia będą się zdarzały rzadziej.

Podajernjj do wiadomości naszych P. T. Odbiorców z terenu wojew 
Mazurskiego, że z dniem 28 listopada 1947 r. otwieramy w Olsztynie» 

przy ul. Pieniężnego Nr 5
SKŁADNICĘ Nr 35

telefon Nr 2S J8 edres telegraflwny: „SELPIEC OLSZTYN”. Składnica została zaopatrzona 
w pełny asortyment towarów prowadzonych przez nas I przeprowa«Sza sprzedał hurtową 

iclile według cen urzędowych.
CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 

ELEKTROTECHNICZNEGO 
ODDZIAŁ W GDAŃSKU

W OLSZTYNIE
TEATR IM. 8T. JARACZA 

„Żołnierz 1 bohater"
KINO „POLONIA..
„5 fcuchów" godz. 16, 18
KINO .„MAZUR*

„Wesoły sublokator"
1 19.30.
MUZEUM NA ZAMKU w niedzielę, 
wtorek, czwartek g. 10—13. Wystawa 
CZPAP. Malarstwo, rzeźba, rysunek. I 
I p. podz 10 - 15, APTEKA DYŻUR 
NA Staromiejska—Stare Miasto 2. 
STRAŻ POŻARNA — telef. 22-22.

IF ELBLĄGU
KINO „Bałtyk" „Nauczycielka bawi 
się". APTEKA DYŻURNA — Ma* 
riańska, Królewiecka. STRAŻ PO* 
ŻARNA—telef. 6 czynny całą dobę.

IV WOJEWÓDZTWIE

KĘTRZYN — „Casino" — „Twar* 
dzi ludzie". GIŻYCKO — „Wanda" 
— „Bohaterki Pacyfiku". LIDZ* 
BARK — „Capitol" — „Trzewicz* 
ki". MORĄG — „Adria" — „Wy* 
eęs skarbów,. DZIAŁDOWO —

godz. 19.30.

1 20.

godz. 17.15

A polio /fotólr«

tyw". BISKUPIEC — „Polonia* — 
„Rywal Jego Królewskiej Mości“. 
MRĄGOWO — „Raj" — „Historia 
jednego fraka". BARTOSZYCE — 
„Bajka" — „Panna bez posagu . 
ORNETA — „Lutnia" — "Pont* 
carral".

Radio
WTOREK 2 bm.

6.00 sygnał czasu, 6.05 gimnasty­
ka, 6.15 wiadomości, 6.20 muzyka, 
7.00 dziennik, 7.15 muzyka, 8.20 in­
formacje, 12.03 wiadomości, 12.15 
muzyka, 12 30 koncert rozrywkowy, 
16 00 dziennik, 16 35 „Historia mu­
chy“, 16.55 „Ludzie morza“ słucho­
wisko, 17.40 „Geografia muzyczna', 
18,00 R U. L. „Pokarmy i ich prze­
róbka", 19.00 audycja dla świata 
pracy. 19.10 audycja dla wsi, 19.30 
recital wiolonczelo wy Kazimierza 
Wiłkomirskiego, 20.09 dziennik, 20 59 
„Gawędy rybackie", 21.00 koncert, 
symfoniczny, 22.00 koncert rozryw­
kowy, 23.00 ostatnie wiadomości, 
23.20 muzyka poważna.

OGŁOSZENIE.
Zarząd Miejski podaje do wiado­

mości, że przydział wyprawek nie­
mowlęcych na IV kwartał 1947 r. 
będzie dokonany tylko na wnioski 
urzędów, instytucji i zakładów pra­
cy na zbiorowe listy imienne, a nie 
jak dotychczas na wnioski indywi­
dualne.

Z 63633

Prezydent m. Olsztyna 
w/z (—) Smoleński 

1924-3 Wiceprezydent
OGŁOSZENIE.

Zarząd Miejski podaje do wiado­
mości, że posiadacze kart odzieżo­
wych „U" winni je zarejestrować 
w punkcie rozdzielczym Spółdzielni 
„Mazur“ ul Partyzantów Nr 32 w 
terminie od 1 do 10.XII. 1947 r. Re­
jestracji należy dokonać na listach 
zbiorowych przez instytucje i urzę­
dy. Termin przydziału artykułów 
bawełnianych za III kwartał 1947 r. 
zostanie podany dodatkowo.

Prezydent m. Olsztyna 
w/z (•—) Smoleński 

Wlwprwydint192&-9

j SPRZEDAM kredens, stół i 2 łóżka UNIEWAŻNIAM zagubiony przy- 
Ale a Przyjaciół 30. 1918 dział na mieszkanie Nr 6232 przy
-TTwiirwr a n« ~ , 1 ul. Mickiewicza 3 na nazwisko Wi-UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę tecki Jerzy. 1917
rejestracyjną wydaną przez RKU | 
Olsztyn 01'37. karło Miralniflmuna urir ' 
daną w Grodnie 2 na nazwisko 
Szamiel Władysław syn Józefa 
urodź. 1921 r. ‘ 1915*1
UNIEWAŻNIAM skradzioną ksią­

żeczkę wojskową wydaną przez 
RKU Lidzbark Würm., kartę ewa­
kuacyjną wydaną w Oszmianie, po 
aWiernictwo na gospodarstwo wy­
dane przez PUR Orneta oraz orze­
czenie szacunkowe na gospodar­
stwo wydane w Braniewie na naz­
wisko Bartoszewicz Franciszek syn 
Jana ur. 1905 r. zam. w Pieniężnie 
pow. Braniewo. 1916-2
UNIEWAŻNIAM zagubioną książkę 
wojskową Nr 0407570 RKU Staro- 
gród oraz legitymację służbową wy­
daną przez Urz. Woj. w Olsztynie 
za Nr 2208/83 na nazwisko Mar­
chlewski Kazimier? i Marchlewska 
Weronik«. 19281

TIVTVWS’Tvr.., , . ' Ul. 1V11CK1BW_____UNIEWAŻNIAM zagubiona kartę tecki Jerzy 
rejestracyjną wydaną przez RKU | __________'
Ä ,ew^aT"ą..^ unieważniam zaguboiną kartę 

rejestracyjną na prowadzenie ple» 
karni w Reszlu wydaną przez Urząd 
Skarbowy Biskupiec na nazwisko 
Kopała Adam zam. Reszel ul. Sio* 
wiańska. 1919

'UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty wydany przez Zarząd Gmi 
ny Głusk pow. Sochaczew, crowód 
tożsamości konia wydany w Reszlu, 
na nazwisko Różycki Karol syn Lud 
wika, urodź. 18.8.1920 r. oraz 7 od* 
cinków zameldowania członków ro* 
dżiny — Różycki. 1920

i UNIEWAŻNIAM zagubione tym* 
i czasowe zaświadczenie obywatelstwa 
I polskiego wydane przez Starostwo 
; Powiatowe Olsztyn ra nazwisko 
Bachert Gerda zam. Olsztyn ul. Cu* 
rl« > Skłodowłkltj 7, 1921

Gdzie należy składać

reklamacje radiofoniczne?
W sprawach zmian w abo­

namencie radiofonicznym, re 
zygnacji z abonamentu lub 
reklamacji opłat radiofonicz­
nych, radioabonenci powinni 
zwracać się do właściwych 
urzędów pocztowych, które 
o wszelkich zmianach powia 
damiają Biuro Radiofonicz­
ne Polskiego Radia.

Wysyłanie korespondencji 
w tych sprawach do Minis­
terstwa Poczt i Telegrafów 
(jak to się często zdarza) nie 
przyśpiesza załatwienia, bo­
wiem Ministerstwo nie załat 
wia tych spraw, lecz przeka­
zuje właściwym Dyrekcjom,

- a te z kolei urzędom poczto­
wym. 1914

UNIEWAŻNIAM zagubioną Kartęp 
Komisji Wojskowej wydaną w RKV 
Morąg na nazwisko Grabarczyk Sta 
nisław zamieszkały wieś Kamiąka 
gmina Królewo. 1922

UNIEWAŻNIA się skradzione pra­
wo jazdy II. klasy Nr 673 wydane 
przez WUS Olsztyn na nazwisko 
Borowski Eugeniusz zam. Ostróda 
ul. Mickiewicza 20. 1926

UNIEWAŻNIAM zagubioną legity­
mację służbową seria G. F. 79872 
wydaną przez Woj. Kom. MO w Ol­
sztynie na nazwisko Wojtas Adam.

1927-3

OGŁOSZENIA
W „ŻYCIU OLSZTYŃSKIM“

TO GWARANCJA POWODZENU

CO I GDZIE?



Setki tysięcy osadników Rezolucja I Zjazdu Wojewódzkiego
Stronnictwa Demokratycznego w Olsztynie

przeszły przez woj. olsztyńskie
Znaczna ich cześć
osiadła na naszym terenie

Trwający już od przeszło dwu laf ruch repatriacyjny zarówno ze 
wschodu, jak i z zachodu, oraz odbywający się równolegle stały do* 
pływ przesiedleńców — na Ziemie Odzyskane z innych dzielnic Polski 
przypomina wędrówkę ludów.
Przez same tylko punkty etapowe 

PUR w naszym województwie prze 
winęło się od początku akcji w r. 
1945 do listopada tego roku ok. 
270.000 repatriantów i ponad 260.000 
przesiedleńców.

W lecie br. w ramach masowych 
przesiedleń z województw rzeszow® 
skiego i lubelskiego przybyło do 
nas ponad 7.000 wagonów z ludźmi, 
wraz z żywym i martwym inwema® 
rzem.

się 1 powrócili na stare śmieci o- 
raz tzw. grupy zwiadowcze, które 
przebywały w województwie czaso» 
wo. by upatrzyć dla siebie gospo® 
darstwa na wytypowanych do parce­
lacji majątkach ziemskich.
FUR POMAGA

Podczas podróży PUR opiekuje 
się przyszłymi osadnikami, dostar» 
czając im na punktach etapowych

posiłków i tzw. suchego prowiantu. 
O skali tej pomocy świadczy fakt, 
że w samygn tylko październiku br. 
kiedy ruch osadniczy był stosunko­
wo słaby, wydano na etapach re® 
patriantom i przesied'eńcom 91.81U 
całodziennych posiłków.
RUCH REPATRIACYJNY TRWA

Wznowiony w tym roku ruch re»
----

patriacyjny z obszarów ZSRR nie 
uległ zawieszeniu. Odbywa się sta® 
ła cyrkulacja ludności polskiej ze 
wschodu na zachód, a sporo nowo» 
przybyłych osiada na stale w na« 
szym województwie, odnajdując tu 
swe dawniej osiadłe rodziny.

Transporty z repatriantami ze 
wschodu idą przez Brześć n/B, skąd 
kierowane są do punktu rozdzielcze 
go w Białej Podlaskiej, gdzie na» 
stępuje rozdział przybyłych na gru® 
py według miejscowości, do których 
pragną się udać na stały pobyt. (1)

KOLONIA MAZURSKA 
rozpocznie akcję 
mienia nierolniczego

Ukonstytuowana w składzie 
przedstawicieli zainteresowanych
nisterstw, samorządów, spółdzielczo-

uwłaszczenia

24 
mi

OSADNICTWO I TRANZYT
Wymienione cyfry repatriantów i 

przesied eńców, będąc wiernym 
wskaźnikiem skali działalności PUR, 
nie dają wszakże właściwego obra® 
zu osiągnięć osadnictwa w woj. oi® 
sztyńskim.

Większość repatriantów, którzy 
przed przybyciem na miejsce prze­
znaczenia znalazła się na naszym 
terenie, przeszła przezeń tranzytem 
do zachodnich dzielnic Polski, osia­
dając przeważnie na innych zie­
miach odzyskanych.

Podana wyżej cyfra przesied’eń® 
ców bardziej zbliża się do cyfry o« 
siadłej u nas ludności — z woje« 
wództw Polski centralnej. Potrącić 
z niej należy tych wszystkich, któ® 
rzy po dłuższym lub krótszym' po® 
bycie na nowym miejscu rozmyślili

Nadawanie aktów hipotecznych
przełożone 
na 14 grudnia

Wobec nawału niecierplącycn 
zwłoki spraw bieżących władze wo 
jewódżkie na skutek zarządzenia 
Min, Ziem Odzyskanych przełożyły 
termin uroczystego nadawania osad 
nikom zaświadczeń hipotecznych z 
dnia 30 listopada na niedzielę dma 
14 grudnia.

Uroczystości nadania odbędą srę 
jednocześnie we wszystkich powia® 
lach województwa w obecności 
przedstawicieli władz administracyj 
nych i samorządowych, czynników 
społecznych i partyjnych.

Dalszą walkę ze spekulacją 
zapowiada wspólna konferencja PPS i PPR 
w Olsztynie

W uzupełnieniu naszego sprawoz® 
dania z przebiegu zebrania człon® 
ków i sympatyków PPS i PPR, któ 
re odbyło się w ub. niedzielę w sali 
Teatru Mie skiego w Olsztynie, na® 
leży podkreślić, że referat Lgo se® 
kretarza KM PPR ob. Ćwieka za® 
wierał szereg wskazań dla dalszej 
jedno!itofrontowej działalności wszy 
stkich kół olsztyńskich obydwu brat 
nich partyj robotniczych.

Podniesienie dyscypliny i wydaj® 
ności pracy, wytępienie szkodliwych 
wpływów w szeregach partyjnych.

Sumujemy
Społeczna akcja zbiórki złomu, 

trwająca w okresie od 15 paździer­
nika do 30 listopada br. została za­
kończona. Na terenie woj. olsztyń­
skiego zebrano ponad 1.000 ton zło­
mu żelaznego tj. ck. 200 ton więcej 
niż w okresie wiosennym. Z tego Ol 
sztyn dał 200 ton, uzyskanych z t. 
zw. tygodnia oczyszczania miasta.

Okres sześciotygodniowej zbiórki 
minął. Nie znaczy to jednak, aby 
społeczeństwo naszego wojewódz­
twa miało zapomnieć o doniosłości: 
tej akcji i nie prowadzić jej nadal. 
W okresie powojennych, lat odbu­
dowy, w których przezwyciężyliśmy 
wiele trudności i przeszkód, musi>" 
my nauczyć się oszczędności, pozbyć 
się marnotrwawstwa.
I dlatego powinniśmy nadal zbierać 

złom. Nie nastręcza to żadnych spe­
cjalnych trudności, a przy odrobinie 
dobrej woli da się wykonać.

©sięgnięte wyniki nie są wskaź­
nikami naszych możliwości, co mu- 
simy stanowczo stwierdzić. 1 
byśmy uzyskać lepsze rezultaty, 
gdyby nie pewna bierność, nie ze 
strony społeczeństwa, ale poszcze­
gólnych instytucji i urzędów, które 
mogły się przyczynić do większego 
powodzenia akcji.

Na czoło trudności, napotykanych 
przez akcję zbiórki, wysuwa się za­
gadnienie transportu, szczególnie 
ważne wobec konieczności zwiezie­
nia zebranego złomu do składnic i 
punktów zbiornych.

Jak dotychczas bowiem zwiezio­
no ok. 1.000 ton, a już w bm. nale­
ży akcję całkowicie zakończyć.

Kontynuując nadal zbiórkę zło­
mu, społeczeństwo województwa ol­
sztyńskiego powinno wykorzystać 
swe dotychczasowe doświadczenia, 
które posłużą w przezwyciężaniu 
przeszkód i pozwolą na osiągnięcie 
jeszcze lepszych rezultatów, (abo.)

wzmożenie czujności celem unice® 
siwienia wszeiKiciii prób sabotażu, 
lenistwa i nadużyć w poszczególnych 
ośrodkach prac i da*szy udział w 
waice ze speKulacją — oto środki, 
którygni jeaność robotnicza zapewni 
masom pracującym Olsztyna poprą® 
wę warunków życiowych.

Po odegraniu hymnów robotni® 
czych wywiązała się ożywiona ay® 
skusja. w treści której mówcy na® 
wiązywali do obecnej konferencji 
ministrów czterech mocarstw w Lon 
dynie i do sytuacji we Francji, poa 
kreś.ając słuszność polityki nasze* 
■go Rządu, opartej na sojuszu z na* 
rodami słowiańskimi i Związkiem 
Radzieckim.

Uchwaleniem rezolucji i odśpiewa 
niem Roty zakończono uroczyście ze 
branie z okazji pierwszej rocznicy 
umowy o jedności działania PpS i 
PPR. (jd.)

Dla zobrazowania dotychczaso® 
wych osiągnięć akcji uwłaszczeniu« 
wej na naszym terenie pocsajemy 
następujące cyfry, które notują po« 
szczególne etapy tej skomplikować 
nej procedury:

Do końca października wpłynęło 
do Komisji Wnioskowych 35.000 
wniosków. Komisje Osadnictwa Roi 
nego rozpatrzyły w tym czasie 32.350 
wniosków i wydały 30.416 orzeczeń, 
z czego, na ostatni miesiąc przypa® 
da 4.218.

Na podstawie orzeczeń K.O.R. na» 
stępuje sporządzanie i wydawanie 
aktów nadania, których ilość obję® 
ła ostatnio 12.446 gospodarstw rob 
nych.

O przyśpieszeniu związanych z 
tyjn czynności świadczy cyfra 5.689 
aktów nadania, sporządzonych w o° 
statnim miesiącu sprawozdawczym.

Nadawanie zaświadczeń hlpotecz* 
nych, które rozpocznlć się w <‘ 
14 grudnia, stanowi ostatni etap w 
akcji osadnictwa rolniczego, który 
ustala definitywnie fakt dojścia ao 
własności 1 wszystkie prawa wym® 
kajace z tego tytułu. ,(1)

ści oraz instytucji typu samorządo­
wego i gospodarczego Woje w. Ko­
misja Kwalifikacyjno-Szacunkowa 
do spraw uwłaszczenia mienia nie­
rolniczego, przystępując do pracy, 
odbędzie dziś w małej sali konfe­
rencyjnej U. W. swe pierwsze po­

siedzenie przed rozpoczęciem akcji. 
1 Przewodniczącym Komisji jest wo 
: jewoda olsztyński mgr W. Jaśkie­
wicz, jego zastępcą nacz. Wydz. 
Osiedl, ob. Okraj ni.

Zadaniem tej Komisji jest wyty­
powanie nieruchomości miejskich 
dla celów państwowych, samorządo­
wych i spółdzielczych oraz przezna­
czonych na sprzedaż lub wydzierża­
wienie osobom prywatnym.

Jak się dowiadujemy, 
dzielnicą naszego miasta, 
ciągu dni najbliższych
przedmiotem badań Woj. 
Klas. Szac. będzie Kolonia 
ska.

Jednocześnie tworzone są 
tejże Komisji we wszystkich powia­
tach województwa. (1.)

Pamiętaj

pierwszą 
które w 

stanie się 
Komisji 
Mazur-

zespoły

s Akcja Pomocy Zimowej
TRWA

Wybór
nowych władz

I Wojewódzki Zjazd Str. Demo­
kratycznego w Olsztynie, z którego 
części oficjalnej daliśmy obszerne 
sprawozdanie, uchwalił na wewnę­
trznych obradach rezolucję, w któ­
rej m. in. czytamy:

@ Ziemie Odzyskane winny być 
rządzone wolą narodu polskiego na 
zasadach sprawiedliwości społecznej 
i bezwzględnej równości wszystkich 
obywateli. W obronie tych ziem sta­
nie cały naród polski, gdyż zdaj.e so 
bie sprawę z tego, że stanowią one 
podstawę jego dobrobytu i rozwoju

@ Stronnictwo Demokratyczne 
przywiązuje w dalszym ciągu dużą 
wagę do stałego rozwoju gospodar­
czego województwa olsztyńskiego i 
całkowitego zaludnienia wsi i miast.

© Apelujemy do wszystkich czyn­
ników miarodajnych, aby program 
gospodarczy Rządu w odniesieniu 
do woj. olsztyńskiego, które zostało 
wysunięte „jako obiekt sztandaro­
wy“ na II zjeżdzie przemysłowym 
Ziem Odzyskanych, został w całości 
i zgodnie z interesami całego pań­
stwa zrealizowany.

Zjazd uchwalił również wysłanie 
depesz do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, wicemarszałka Sejmu Wa­
cława Barcikowskiego i Premiera 
Józefa Cyrankiewicza, zapewniając 
o dalszej pracy dla realizacji planu 
państwowego i podniesienie ziem 
Mazur i Warmii do roli, jaką te zie­
mie winny odgrywać w gospodarce 
ogólnonarodowej.

Zjazd wybrał nowe władze Komi­
tetu Woj. Stronnictwa, powołując na 
członków ob. ob.: Pławskiego, Jagu- 
siewicza, Szczurzewskiego, Lisow­
skiego, Błażejewskiego, Chrzanow­
skiego, Tomaszka, Malinowskiego, 
Mońkę, Pawłowskiego, Szpaderskie- 
go, Sztenca, Zielińskiego, Rendę (Gi­
życko), Jakubowską (Z. M. D.).

Jako zastępcy wybrani zostali ob. 
ob.: Wł. Mroczkowski, Grefkowicz, 
Dąbrowski, Grzywacz, Dutkiewicz, 
Sławek (Pasłęk), Jusiel (Bartoszyce).

Do Komisji Rewizyjnej weszli ob. 
ob. Żmijewski, Swoboda, Węglowski 
i jako zastępcy Milewski, Jarmołko- 
wicz (Biskupiec) Kukliński.

Do sądu Partyjnego wybrani zo­
stali ob. ob. Grzymski, Smotrycki, 
dr Lewitt (Prabuty) i jako zastępcy: 
Błoński, Ankiersztajn (Lidzbark).

Wybór prezydium Kom. Woj. od­
będzie się na pierwszym posiedź®- 
niu konstytucyjnym.

rhirłfi

Jadą lwy, tygrysy
i papugi
TELEFONUJĄ NAM:

GDYNIA. Osobliwy ładunek wle­
zie do Gdyni duński motorowiec 
transoceaniczny „Falstria“.

Statek ten przybędzie do 
gdyńskiego w dniu 5 bm. Ma 
pokładzie skrzynię z dzikimi 
rzętami: lwami i tygrysami 
klatkę z egzotycznymi 
wśród których znajduje się większa 
ilość papug.
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Z teatru

M. Homerska 
jako Kaina 
w „Żolnleriu i bohaterze"

Zapowiadaliśmy przed kilku dnia 
mi, że na skutek choroby Alicji Ur­
syn ® Szantyrówny ro.a Ramy w 
„żołnierzu i bohaterze“ B. G. 
Shaw‘a przypadła zastępczo Marii 
Homerskiej i wyraziliśmy przeko­
nanie, że ta uzdolniona młoda ar­
tystka wywiąże się z trudnego za­
dania jak najlepiej.

Obecnie możemy stwierdzić, że 
horoskop ten był całkowicie uzasad­
niony, gdyż M. Homerska potrafiła 
dać typ Rainy nie tylko przekony­
wujący, lecz też i nieco odrębny od 
poprzedniej wykonawczyni.

Mogli- ‘ Opanowanie dużej roli w krótkimFllltOfv 1 i . ..... , r .bardzo terminie i jej właściwa in­
terpretacja świadczą dobrze o am­
bicjach i możliwościach młodej ar­
tystki. (z. a.)

WZRASTA SPRAWNOŚĆ NASZYCH KOLEI
Tabor kolejowy jest już przystosowany
do warunków zimowych

Na harmonijną pracę kolei składa się wiele służb i pomocniczych 
czynników. Gdy wszystko działa sprawnie, zgodnie z wytyczonym pla­
nem, jako wykładnik tego otrzymujemy należyte funkcjonowanie ko­
lei. Takim ważnym kołem w skomplikowanej machinie kolejowej jest 
służba mechaniczna. Bez parowozów i wagonów nie ma ruchu kolejo­
wego, nie ma komunikacji.
Wobec zbliżającej się zimy, któ­

ra nastręcza wieie trudności przy 
utrzymywaniu ruchu w' sprawnoś­
ci, prosimy naczelnika wydziału me­
chanicznego, inż. Władysława Po­
dworskiego, o naświetlenie najważ­
niejszych problemów z dziedziny 
służoy mechanicznej.

TABOR JEST.
Najważniejszym problemem jest 

tabor wagonowy i parowozowy. Otóż 
na tym odcinku osiągnęliśmy stan 
zadowalający i mamy juz cały ta­
bor przystosowany do ruchu w wa­
runkach zimowych. Nie możemy ró­
wnież narzekać na brak parowozów 
i wagonów, mimo, że dysponujemy 
wyłącznie starym sprzętem. W dal­
szym ciągu uzupełniamy braki wa­
gonowe z zapasów znajdujących się 
pod „płotem", przy czym stare wra­
ki ulegają odmładzaniu w Ostródzie 
(wagony towarowe) i w Łapach (wa 
gony osobowe).

Na skutek więc pracy warszta­
tów wagonowych, można było już 
obecnie usunąć ze składów pocią­
gów osobowych wszystkie wago-

ny towarowe. W żadnym z kursują­
cych pociągów na terenie naszej 
rekcji nie znajdujemy wagonu 
warowego, 
przewożenia pasażerów.
NAPRAWA PAROWOZÓW.

Równie ważną sprawą, co i 
gonowa, jest kwestia parowozów, 
i tutaj dysponujemy jedynie stary­
mi parowozami, które są remonto­
wane w warsztatach, znajdujących 
się na terenie Dyrekcji. W tym ce­
lu ulegają stopniowej rozbudowie 
warsztaty parowozowe w Ostródzie, 
Białymstoku i Ełku, gdzie już obec­
nie odbywa się średnia naprawa pa­
rowozów.

I tutaj możemy również pochwa­
lić się: nie było bowiem wypadku 
odwołania pociągu z racji braku pa­
rowozu, chociaż trudności mieliśmy 
wielkie.

przeznaczonego

dy- 
to- 
do

wa-

Tarcica olsztyńska jedzie
do Anglii *; |

W najbliższym czasie tartaki La* 
sów Państwowych okręgu olsztyń­
skiego, a mianowicie zakłady: Ost® 
róda I, Miłomłyn, Dębień, Wielbark 
i Biskupiec, realizując pian kampa 
nii na rok 1947/48, przystąpią do 
produkcji tarcicy iglastej (sosna, 
świerk) na eksport.

Tarcica eksportowa w ilości 
17.500 m. sześć, jest przeznaczona 
na rynek angielski.

W związku z częściowym nasta® 
wieniem produkcji na eksport za­
kłady w Ostródzie, Miłomłynie, Dę 
bieniu, Wielbarku i Biskupcu wyma 
gają odpowiednich napraw 1 insta® 
lacji specjalnych urządzeń oraz spe 
cjalnie wyszkolonego personelu tech 
nicznego dla usprawnienia robót.

Konieczne przeróbki oraz przesz® 
kolenie załóg tych tartaków będą 
przeprowadzone w najbliższym cza® 
sie. (mag)

SPRAWNOŚĆ WZRASTA.
Obecnie stan ten ulegnie dalszej wy 

datnej poprawie, czego dowód mieliś­
my przy pokonywaniu wzmożonych 
przewozów jesiennych. Obsłużone 
zostały 3 duże cukrownie, bez żad­
nych braków obsłużono wzmożone 
transporty kartofli i siana, słowem, 
możemy mieć pewność, że i dalsze 
zadania będą wykonywane należy­
cie.

Do dalszego usprawnienia pracy 
w służbie mechanicznej przyczyni 
się przebudowywana tarcza obroto­
wa na st. Olsztyn. Pozwoli ona na 
obracanie najdłuższych lokomotyw, 
przepraszam parowozów (inż. Po­
dworski nie znosi nazwy lokomo­
tywa).
ZAMIERZENIA.

Z ważniejszych inwestycji w słu­
żbie mechanicznej wymienić nale-

PORANEK MUZYKI POWAŻNEJ
w 1oo rocznicę Śmierci Mendelssohna

stycznym, Worotyński zachowuje 
wciąż jak najlepszą formę. Dwie 
arie operowe Glinki z op. „Rusłan 
i Ludmiła" oraz Verdiego z op. 
„Don Carles" brzmialy doskonale.

Niespodzianką dla miłośników 
poważnej muzyki było wykonanie 
na niedzielnym poranku koncertu 
skrzypcowego Mendelssohna. Wyko® 
nie to było jednocześnie uczczeniem 
100 rocznicy śmierci autora słyń® 
nych „Pieśni bez słów" na forte® 
pian.

Romantyk z krwi i kości, twórca 
przeróżnych czułych i syntemental® 
nych nastrojów w muzyce nie jest 
już dzisiaj, tak popularny, jak daw® 
niej. Niestety, właśnie od czasu 
Mendelssohna rozpoczęła się era po 
wstawania salonowo=ckliwych „ka* 
wałków , w które obfitowała dru* 

pohw 10 w. Jednak kmcertu

skrzypcowego słucha się z praw'dzl 
wą satysfakcją dzięki wybitnym wa 
lorom melodyjnym i wirtuozów® 
skim tego dzieła, zwłaszcza, jeśli 
go wykonuje skrzypek«artysta, po® 
siadający technikę, nerw wirtuozów 
ski i umiejący wydobyć najpiękniej 
szą barwę z tego bogatego i tajem® 
niczego instrumentu, jakim są 
skrzypce. i

Wito-d Nowacki jest właśnie ta®' 
kim utalentowanym skrzypkiegn. 
Pewna może nerwowość wykona* 
nia równoważy właśnie ten piękny 
ton, jaki nasz skrzypek potrafi wy­
dobyć ze swego instrumentu. L _____ _ ____

fconesrtu u4y#z«lUmy icil* ^«którym przwwidywaaiom' pesymi-

ka drobnych utworów, z których 
największe wrażenie wywołał Nok® 
turn Chopina (w ukł. Sarasetego) 
dzięki pięknie z nastrojem prowa® 
dzonej kantylenie, natomiast uro® 
cze utwory Kreislera wymagały mo®,
że innego tempa 1 innego charakte®1 Poranek przedwczorajszy odbył 
ru rytmicznego. Na podkreślenie za się bezpośrednio po zebraniu PPR 
sługują Kaprysy Paganiniego (na i PPS. Wielu uczestników zebrania 
skrzypce solo) zwłaszcza pierwszy zostało na koncercie, to też teatr 
t.j. Kaprys N. 13. I był po brzegi wypełniony publicz®

' nością. Poranek ten był co prawda 
poważniejszym od większości pro® 
gramów, raczej popularnych, w kaz 
dym razie wiele osób „nowych,, za® 
poznał z charakterem tych imprez, 
z nadzwyczajnie kulturalna, pozy® 
teczną i trwałą akcją, jaką zorgani® 
zował w Olsztynie Wydział Kult.- 
Ośw. OKZZ wspólnie z niestrudzo® 
nym przedstawicielem Centralnego 
Biura Koncertowego — dyr. Dąb® 
rowskim. ' Allegro.

Akompaniowała Nowackiemu Iza 
Garglinowiczowa, znana profesorka 
Szkoły Muzycznej, wykazując dużą 
kulturę muzyczną i rutynę piams* 
tyczną.

Mieczysław Worotyński śpiewał 
już na niejednej imprezie w Olsz® 
ty nie i nieraz już pisano o nim ja® 
ko o wybitnym śpiewaku opero® 
wym, który rozumie swoją sztukę 
i potrafi się nią pochwalić. Wbrew

I

ży uruchomienie w roku przyszłym 
centralnej odlewni mosiądzu w Ła­
pach. Będą tu wykonywane wszel­
kie odlewy w mosiądzu, niezbędne 
przy remontach wagonów i paro­
wozów.

Dla szkolenia nowego narybku w 
kolejnictwie w roku przyszłym ma 
być uruchomiona szkoła dla 300 
uczniów.
cjalizować w warsztatach 
skim, spawalniczym, 
stolarskim.

Jak widzimy więc, 
nasze zdąża szybkimi 
osiągnięcia stanu przedwojennego, 
który uważany był za jeden z naj­
lepszych W Europie. (JJ)

Uczniowie będą się spe- 
ślusar- 

kowalskim i

kolejnictwo 
krokami do

Reorganizacja 
spółdzielczości wiejskie] 
W pełnym toku

W ramach wykonania uchwał 
Rady Naczelnej Zw. Rewizyjnego, 
oraz umowy zawartej między Zw. 
Samopomocy Chłopskiej a Zw. Go 
spodarczym Spółdzielni R.P. „Spo­
łem“ <w sprawie ustalenia struktu­
ry spółdzielczości na wsi, odbyły 
się na terenie naszego wojewódz­
twa konferencje poświęcone unifi­
kacji spółdzielczości na szczeblu 
gminnym w powiatach: suskim, 
ostródzkim, lidzbarskim, węgorzew­
skim, giżyckim, mrągowskim, pis- 
kim, bartoszyckim, morąskim i pa­
słęckim.

Akcja reorganizacyjna struktury 
spółdzielczej w naszym wojewódz­
twie zakończona zostanie jeszcze 
prawdopodobnie w grudniu b.r. O- 
rientując się w postępie tych prac 
na innych terenach, sądzimy, że 
województwo olsztyńskie zakończy 
akcję unifikacyjną jako jedno z 
naj pierwszych, (ni)

Już jest pod dachem
gmach SL w Olsztynie

Gmach Stronnictwa Ludowego w 
Olsztynie jest już pod dachem.

Po groźnym pożarze w dniu 7 ub. 
miesiąca, kiedy to pastwą ognia 
padł cały dach, Stronnictwo Luau® 
we i Spółdz. Wyd. „Zagon" znalaz® 
ły się w przykrej sytuac.,1 ze wzgię 
du na jesienne opady, które grozi® 
ły przegniciem całego pułapu. Dach 
musiał być odbudowany jak naj® 
szybciej.

Z ramienia SL ob. Staroń ! z ra®. 
mienia „Zagonu" ob. Wach powie* I 1.200 tys. zł.

rzyli roboty firmie „Budowa" która 
w drodze przetargu zobowiązała 
do wykonania prac w ciągu 2 
godni. .

18 robotników pod kierunkiem 
Rudzia zatrudnionych było przy 
budowie. Pracowano nawet 
świetle reflektorów do gooz. 5 ra* 
no. W sobotę. 29 ub. miesiąca roDO* 
ta została zakończona. Pozostały je® 
dynie drobne naprawy w okolicach 
wylotów kominowych.

Koszt budowy dachu wyniósł

Dzień Olsztyna
ŚWIETLICA 
ZAMIAST NKL

W związku z 
nieniem lokalu 
ul. Knosaiy

opróż® 
przy 

przez 
Nadzw. Kom. Lokaio® 
wą dyrekcja przedsię® 
biorstw miejskicn przy 
stąpiła do zorganlzowa 
nia w nim świetlicy 
dla swoich pracowni* 
ków.

Uroczyste otwarcie 
świetlicy połączone Dę 
dzie z traay cy..ną 
„gwiazdką“ d.a dzieci 
pracowników, (ł)
KASA „ORBISU- 
PRZENOSI SIĘ

Z powodu zmiany 
właściciela cukierni 
„Maskota“, ' przy AL 
Zwycięstwa, »mieszczą® 
ca się tam dotychczas 
kasa biletowa PHP 
„Orbis" przenosi się z 
dniem jutrzejszym ao 
dawnego lokalu przy 
Al; Stalina 26. (mag)
GROŹBA MINĘŁA

Zarząd Miejski przy 
stąpił do wynurzania 
nadwątlonych murów 

narożnej kamienicy 
przy ul. Limanowskie® 
go i Waryńskiego.

Trgypiofewwy mfocs

„Damoklesa" przesta* 
nie grozić nareszcie 
przechodniom, (mag.)
PORZĄDEK MUSI 
BYC

Na rogu ul. Stalina 
i Partyzantów prowa® 
dzone są roboty po* 
rządkowe. Poprawia 
się chodnik, układa 
się krawężniki, stoją* 
cy kiosk o trzy mu. e od 
powiednie umocowa® 
nie. Również stacja 
benzynowa nabiera 
charakteru bardziej e* 
stetycznego.

Dobrze się stało, że 
ten ważny punkt mia® 
sta przybiera wygląd 
przyzwoity, (j.)

„ANDRZEJKI*
„Andrzejki"

Kobiet PPS odbyły się 
w prawdziwie towa* 
rzyskiej atmosferze.

Doskonałe produkcje 
artystyczne i występy 
ob. ob.: Szygnankowej, 
Kalinowskiej. Steikow 
skiej i Przygórskiej, 
dowcipna konferansjer 
ka ob. Galatowej, po® 
pisowe numery choru 
Jara — oto zalety tej 
•ympatycznai imprezy-

(mg)

Rady

się 
ty*

ob. 
oa 

przy

ODBUDOWA TRWA
Kontynuowane »ą 

prace nad wyburza® 
niem wypalonych mu* 
rów przy zbiegu ul. 
22 Lipca i F, Nowo* 
wiejskiego, (a.)
WILLE I PLOTY

Mieszkańcy ul. Fa® 
łata winni zatroszczyć 
się nieco goręcej sta® 
nem swojej ulicy. Pło* 
ty i podwórka nie zaw 
sze odpowiadają pięk* 
nym willom, (j.w.)
CIESZYMY SIĘ

Leżący od dłuższego 
czasu gruz przy Al. 
Warszawskieej naprze* 
ciw zburzongo domu 
Nr. 69 został nareszcie 
uprzątnięty. Pisaliśmy 
już o tym w swoim 
czasie cieszymy się 
więc, że nareszcie do* 
czekaliśmy uprzątnię* 
cia. (j.)
NA TROPIE
SMĘTKA

Mieszkańcy ulicy 
Smętka żalą się na 
brak chodnika, co zmu 
sza przechodniów ao 
korzystania z jezdni. 
Kiedy „Smętkowlanie" 
»irxymaja chodnik?

----- (BŁJ.)

Janka
jest pianistką


